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Kraków 3 sierpnia.
Poruszona najpierw w szpaltach naszego 

dziennika sprawa Banku włościańskiego, 
nie mogła także ujść uwagi sejmu, a to tem 
więcćj, że liczne petycye z kraju domaga­
ły  się zbadania kwestyi. Gazeta Lwowska 
podaje treść sprawozdania komisyi sejmo- 
wćj, opracowanego przez p. Spławińskiego. 
Jest to jeden z materyałćw, pozostałych z o- 
statnićj sesyi, który pospieszamy powtórzyć 
ze względu na ważność kwestyi:

Na tegoroesuój sesji sejmowej wydział powia­
towy w Pnestyślu wystąpił s petyeyą pweaiw 
sskodliwym następstwom dsiałalaośei Banfen wło­
ściańskiego we Lwowie. Petyeyę te  praekasał 
sejm osobnój komisyi, do którój odesłano potem 
kilka dalssyeh petyeyj włościan zadłużonych 
w Banku włościański®. Komisja przygotowała 
sprawozdanie o tych petyeyaeh, z wnioskiem prze- 
kasania sprawy rządowi do bliższego zbadania i 
dalszego załatwienia. Brak ezasn nie pozwolił sej­
mowi załatwić tój sprawy, ehoeiaż sprawozdanie 
zostało wydrukowane i posłom rozdane przed zam­
knięciem sesyi. Sprawozdanie to, wypracowane 
przez p. S p ł a w i ń s k i e g o ,  jest uwagi godnym 
aktem i jako poważne resim 4  wszystkich zarzu­
tów, podnoszonych przeciw Bankowi włościańskie­
mu, zasługujo na to, aby przynajmniej w stre­
szczeniu doszło do wiadomości publioznśj. Zre­
sztą sprawy tój nie wypada pominąć także dla 
tego, że została ona tylko odroczona a nie umo­
rzona i zapewne wejdzie na porządek dzienny 
przyszłćj sesyi.

Sprawozdawca zaznaczył na wstępie, że komi­
s ja  sejmowa pójmy wała zadanie swoie w ten 
sposób, iż nie powinna ani wglądać szczegółowo 
w czynności zakładu kredytowego włościańskie­
go, ani badać jego stanu i obrotu finansowego, 
lecz tylko zastanowić się nad wpływem jego o- 
peracyj kredytowych na etan ekonomiczny ludu 
naszego, wyśle dsić przyczyny szkodliwych skut- 
skutków i nodaó środki zaradcze.

Bank włościański, mówi dalói sprawozdanie, 
powstał w czasie, kiedy po uwłaszczaniu ludu 
wiejskiego, po uznaniu ogólnój zdolności do pod­
pisywania weksli, zmodyfikowaniu a następnie su- 
pełnem zniesieniu ustaw karnych przeciw liehwie 
i samowładnem zapanowaniu kapitału nad wszy- 
stkiemi czynnikami żyeia społecznego, wreszcie 
po uchyleniu niepodzielności gruntów włościań­
skich, niedoświadczony nasz włościanin, nieumie- 
jąey korzystać w miarę z usyskanyeh praw, co­
raz bardziój zaczął popadać w ręse czyhających 
na jego mienie lichwiarzy i oszustów, którzy to 
pod formą weksli, to pod formą zapisów i wyro­
ków kompromisarskich, wyzyskiwali jego potrze­
bę i łatwowierność. Bank włościański, oparty na 
wzajemności z prawem wydawania listów zasta­
wnych, założonym został na zasadeie ces. paten­
tu z dnia 26 listopada 1852 r. z początkiem ro- 
kz 1868, lees czynności swoje rasswin$ł dopiero

w r. 1869. Działalność Banku rozpoczęli założy­
ciele wydaniem w styczniu 1868 r. odezwy do 
ludu wiejskiego, w którój, stawiąc za cel po­
wstającego zskładu wydobycie włościan z rąk 
lichwiarzy, wezwali ieh do lieznego przystępowa­
nia do Banku. Odezwa ta ,  poparta agitacyą po 
eałym kraju gęsto roisianych i przez zakład pre 
miowanych ajentów, nie chybiła celu. Lud wiej­
ski i małomiejski zaczął tłumnie garnąć sie do 
biur zakładu tak, że już w r. 1869 udzielono 
włościanom pożyczek w ląeznój sumie 1,400,1?0 
złr. i wydano listów zastawnych za kwotę 1,073 900 
złr., razem zaś po koniee roku 1879 udzielono 
podobnych pożyczek w łąesnój kwocie 13,032,941 
złr. 59 et. i wydano listów zastawnych za kwotę 
12.953.100 złr., z czego z końcem roku 1879 po­
zostało u 47 881 członków pożyczek w łąeanój 
kwocie 7,577 887 złr. 84 ct.

Otwarcie Banku włościańskiego sie znalazło 
jednak w kraju tego powszechnego zaufania i po 
parcia, na jakie zakład ten se względu na cel 
swój, zasługiwać się zdawał. Listy zastawne us­
kłada nie znalazły w kraju znaczniejszego poku 
pu; nabywano j® po najwiękarój ezęśsi po za 
granicami kraju: w Morawie, Austryi, Styryi i 
innych prowineyaeh austryackich, gdzie służą 
przeważnie na ulokowanie gotówsk kas oszczę­
dności, kaucyj i papilarnych pieniędzy. W  krót­
kim czasie okazał skutek, i i  nieufność kraju by­
ła usprawiedliwioną, albowiem ze wzrostem po- 
żyesek, które w r. 1878 dosięgły najwyżssój ey- 
f?y, bo 8,405,530 złr. nietylko stan ekonomiczny 
ludu naszego nie podnosił się i nic widać była 
wydobycia włościan z rąk lichwiarzy, leez prze­
ciwnie lud wiejski i małomiejski w eoras^ więk­
szą popadał nędzę, począł eoraz licznićj opu­
szczać swoją glebę i wynosić sie do Ameryki. 
Zaległości w spłatach do Banku włościańskiege 
bezustannie powiększały się i doszły z końcem 
r. 1879 na pożyczki w kwoeie 7,577,887 złr. do 
kwoty 2,452,909 złr. w kapitałach, a 1,729,944 
złr. w procentach, a oprócz tego jeszcze zalega­
ły opłaty asekuracyjne i koszta sądowe. Egseku- 
eye i wywłaszczania włościan i małomieszezan 
mnożyły się z roku na rok w zastraszający spo­
sób. W r. 1867 ilość zarządzonych przez sądy 
przymusowych sprzedaży gospodarstw włościań­
skich i małomiejskich wynosiła tylko 164, w ro­
ku 1877 zaś 2139 a w r. 1879 cyfrę 3164. B i­
eżna suma zarządzonych sądownie Heytaeyj w cza­
sie od r. 1867 do 1879 wynosiła w 6933 miej- 
seowościaeh 12,427. Jeżeliby dalój w tój samój 
progresji wywłaszczenie postępowało, musiałby; 
w krótkim czasie zniknąć stan włościański i ma­
łomiejski a majątki ieh winne przeszłyby ręce.

Tym smutnym, a rarazem i groźnym stanem 
rzeciy słusznie nietylko zaniepokoił się Bank 
włościański, który według sprawozdania swego 

roku 1879 sam w czasie ll-letniego istnienia 
na 62.972 pożyczek spowodował rozpisanie liey- 
taeyj 4877 gospodarstw włościańskich i 1852 go­
spodarstw rzeczywiście do sprzedaży doprowadził, 
lesz nadto porussoną została opinia publiczna 
w wysokim stopniu obawą zupełnój ruiny stanu 
włościańskiego i małomiejskiego.

Bank włościański widział się spowodowanym 
poczynić dłużnikom swym i członkom pewne ul­
gi, mianowicie zniżył wysokość udziałów z kwo­
ty 10 złr. na 5 złr., mwolnił dłużników od pono­
szenia opłat asekuracyjnych, zniżył prooenk od 
pożyczek z 12 pre. na 10 pro., a procenta zwło­
ki z 15 pre. także na 10 pre., zmienił terminy 
wypłaty i ustanowił je w dogodniejszych porach, 
przedłużył ezss d® spłaty zaległości i zniżył wy­
sokość rat amortyzacyjnych, postanowił aa przy­
szłość udzielać pożyczek na okres ®s»sa 10, 12, 
15 i 197j lat, wypłaeać brane pożyeski wpelnój 
kwoeie bez żadnych potrąceń, przypadające zaś 
nsleżytości udziałowe, rożmiee kursów listów za­

stawnych i prowizji ściągać dopiero powolnie

żliwyóh ulg drobniejszych.
Nie można twierdzić, żo aam bank włościański 

działalnością swą sprowadził eoraz dalej postę­
pujący upadek naszej ludności wiejskiej i mało­
miejskiej. Na unadek ten bowiem wiele innyth 
składało się czynników, mianowicie nagłe i doko­
nane bez wszelkiego przygotowania uwłaszczeni® 
ludu, brak dostatecznej óśriaty i zdrowego poję- 
eia o kredycie, jego warunkach, pożytkach i nie­
bezpieczeństwach, brak zamiłowania do pracy i 
oszczędności, lekkomyślność i niesłowność w do­
trzymaniu przyjętych na siebie obowiązków, a 
przytem łatwość kredytu, zaprowadzona ogólna 
zdolność wekslowa, podzielność grunta i zniesie­
nie ustaw prseeiw liehwie, powtarzające się już 
od kilku lat rok rocznie nieurodzaje, zastój ogól­
ny i t. p. Kemisya sejmawa, będąo dakką od 
rzucania choćby najmniejszego podejrzenia, jako­
by zakład kredytowy włościański w chwili zało­
żenia lub w czasie swego istnienia miał ehoeby 
najmniejszy zamiar rozmyślnego wyzyskiwania lu­
du dla własnej korzyści, oraz potępiająe stano- 
waso wszelkie w tym kierunku przeeiw Zakładowi 
skierowane i łatwowierny lud obałamueająee agi­
tacje, nie mogła uehylić się od zrobienia uwagi, 
że Zakład kredytowy włościański, który przy 
śeisłem zastosowaniu się do statutów, przy ostro- 
żnem postępowaniu w udzielaniu pożyczek i przy 
sprężystym nadzorze działalności agentów, mógł 
był w czasie grasującej w wysokim stopniu lichwy 
choć w części dopiąć wytkniętego celu, t. j. wy­
dobycia z nędzy i wyrwania z rąk lichwiarzy 
wiejskiego i małomiejskiego ludu. Jednakże tego 
zadania bank nie dokonał, a po cz|£el wobee 
ustroju swego nawet dokonać nie mógł, jak tego 
żaden zakład kredytowy na podobnych zasadach 
jak bank włościański oparty, dokonać nie może.

Bank włościański wziął sobie za zadanie udzie­
lać właścicielom mniejszych posiadłości, celem 
zakupienia inwentarza gospodarczego i opędzenia 
corocznych wydatków gospodarstwa, drobniejszych 
zaliczek na rok jeden, przeważnie zaś udzielać 
na ulepszenie gruntu, nabycie lub rozszerzenie 
takowego, ńa spłatę części spadkowych albo ce­
ny kupna, pożyczek w kwotach podzielayeh przez 
100, pod warunkami, w statutach bliżej określo- 
nemi. Głównem przeto zadaniem banku włościań­
skiego było oczywiście udzielanie pożyczek. W e­
dług postanowienia statutu' pożyczki te miały być 
pożyczkami hipoteeznemi, mającemi swe bezpie­
czeństwo na opisywanych w tym eelu zastawni­
czo gospodarstwach włościańskich a według sto­
sunków i rozmiarów gospodarstw włościańskich 
w naszym kraju, pożyczki te nie mogły być wiel- 
kiemi i izeozywiśeie, jeżeli porównamy ilość po­
życzek, wydanych przez bank włościański, z ilo­
ścią wypożyczonych pieniędzy, pokazuje się, iż 
przeciętnie jedna pożyczka wynosi około 150 
złr. w. a.

Podobna pożyczka hipoteczna żadną miarą dla 
wypożyczającego korzystną być nie może. Pocią­
ga bowiem znaesne koszta, które wielką część 
pożyczki pochłaniają. Jeżeli policzymy, ile wło­
ścianin po zgłoszeniu się o pożycikę musi zapła­
cić pisarzowi za ułożenie i napisanie podania, ile 
kosztuje go wyrobienie potrzebnych do tego do­
kumentów, ile wyciągnie z niego niesumieny agent 
lub inny doradzea, ile przy wypłaceniu pożyczki 
odciąga się na procent udzisła, na zaspokojenie 
różnicy kursu, na zapłacenie prowizji, uiszczenie 
asekuracji i innych a&leźytoś A — to przyjdzie­
my do nrsekonania, iż włościanin, biorący 150 
«łr. na 12°/0 a względnie 15%, dostania wylieso- 
ne właściwie tylko, co najwięcej około 100 złr. i 
opłaea właściwie nie 12% a ê 18% a w rasie

zwłoki nie dalssyeh 15% ale właściwie 22%% 
od sta. Jeżeli zaś z kilkoma ratami zalegnie, to 
przy trzeehrazowem eo roku obliczaniu i dopisy­
waniu procentów do kapitału, dług jego pierwo­
tny 150 złr., z których otrzymał tylko 100 złr., 
tak szybko w setki i tysiące urośnie, że dłużnik, 
mimo może najlepszyeh ehęci, nie jest w stanie 
z swego majątku i z swej praey narosłego długu 
zaspokoić i widząc daremność zabiegów około 
uwolnienia się z więzów, popada w apatyę, traci 
chęć do pracy i szybkim krokiem dąży do wy­
właszczenia czyli zupełnej swej ruiny. Jeżeli 
przytem zważymy, że bank włościański, eheąe 
jak najspieszniej rozwinąć swoje ezynnośei i zy­
skać potrzebną do tego ilość członków (10,000), 
przyznawał swoim agentom za przysporzenie za­
kładowi członków tantiemy, że wskutek tego 
agenci, nie troszcząc się o osobistość dłużnika,
0 jigo  majątkowe stosunki, jego pracowitość i 
moralność, dążyli tylko weselkiemi siłami do ze­
brania potrzebnej zakładowi ilości członków, i@ 
zakład nie wprowadził w życie przepisów statutu 
co d® ustanowienia wydziałów i cenzorów przy 
kółkach powiatowych, ale udzielał pożyczek z 
wszelką łatwością nawet wyższych nad potrzebę 
a często i bez rzeczywistej potrzeby i to ludziom, 
niezasługująeym na podobne zaufanie; jeżeli da­
lej zważymy, że powzięte pożyczki po największej 
części nie były obracane na cel właściwy, że 
bank włościański i jego agenci, chcąc zyskać 
dla zakładu wsiętość między ludem, nie pilno­
wali spłaty rat amortyzacyjnych — lecz przedłu­
żenia ezy to wyraźnie esy też mileząeo dozwalali
1 przez to dopuszczali wzrostu diugów do co­
raz większej wysokości, do czego przyczyniła 
i przyczynia się także powolna procedura są­
dowa, — to dziwić się nie możemy, iż działal­
ność banku włościańskiego wywarła niekorzystny 
wpływ na rozwój ekonomiczny ludu wiejskiego, 
że obudziła wiele niechęci w kraju i że nawet 
niektóre e. k. Sądy działalność tę pod przepisy 
ustawy o liehwie podciągnąć usiłują, jak to uczy­
niły już sądy w Krakowie, Lwowie i Kałuszu. 
Zachodzi jeszcze obawa, że każde dalsze rozsze­
rzenie działalności banku włościańskiego w do­
tychczasowym kierunku choćby i z dozwclonemi 
ulgami tylko niekorzystnie na kraj nasz i w przy­
szłości oddziaływać będzie.

Przydzielone komisyi petycje przytaczają wiele 
przykładów szczegółowych, według których dłuż­
nik po niejakim czasie, mimo zapłaconych kilku 
rat na poeset wziętej pożyczki, urazie niedotrzy­
mania stale wyznaczonych terminów ma do za­
płacenia kwotę daleko większą od pierwotnej po­
życzki.

Zalecone w petyeyaeh środki zaradcze nie mo­
gą być przyjęte, gdyż zamiast przynieść pomoc, 
jeszcze większą wyrządziłyby szkodę. Zwichnęłyby 
bowiem pojęcia ludu o własności i obowiązku do­
trzymania dobrowolnie przyjętych na siebie zobo­
wiązań, wstrząsnęłyby niepotrzebnie eałym kredy­
tem kraju. Najważniejszym środkiem zaradczym 
byłoby oświesenie ludu i pouczenie go o skutkach 
szukania kredytu w banku włościańskim, j&koteź 
zakładanie instytueyj, ktćreby naszemu włośeia- 
ninowi tani kredyt udzielać mogły. Środki te je­
dnakże działać mogą tylko powoli i tylko w cią­
gu dłuższego ezasu w żyeie wprowadzić się da­
dzą. Bezpośredni ehoć nie bardzo wielki skutek 
odnieść może ciągły wpływ na bank włościański, 
ażeby zawsze ściśle przestrzegał ducha i eelu 
statutów, ażeby działalność swoją powoli rozsze­
rzał w innych kierunkach, aby dawniejszym dłu­
żnikom swym jeszcze dalsie przyznał uigi w spła­
cie zaległych należytośei; aby stopę procentową 
uregulować stosownie do teraźniejszego stanu tar­
gu pieniężnego. W  tej mierze Sejm nic uczynić 
ale może, gdyż według obowiązujących ustaw nie 
przysłużą mu żadna ingerencja na instytucje kre­

dytowe. Z tego powodu komisja sejmowa poprze­
stała na wniosku przekazania wniesionych pety­
eyj rządowi, uznając przy tem , Ż8 rząd już i 
dotąd gorliwie się zajmował sprawą banku wło- 
śiiańskiego i zarzutami przeeiw jego działalności 
podnossonemi.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
Konstantynopol 27 lipca.

Na radzie ministrów rozbierano onegdaj i wczo­
raj pytanie, czy nie byłoby rzeczą właśeiwą, aby 
Porta przedłożyła mocarstwom inną prosozy-
eyę z śeisłem wskazaniem granicy ustępstw, do 
jakich Sułtan jest skłonny dojść. Myśl tę pod­
sunął ministrom tureckim jeden z naczelników 
poselstw zagranicznych w chwili, kiedy odpowiedź 
Abedina baszy na zbiorową aotę została wy­
słaną ieh reprezentantom. Wysłaniec ministerstwa 
spraw zagranicznych, który już był wyjechał do 
Bujukdere miał być odwołany telegrafom,a W. W e­
zyr udał się natychmiast do Ildieh Kiosk, aby 
otrzymać upoważnienie Sułtana do poddania na 
nowo radzie ministrów brzmienia zmienionej od­
powiedzi. Dowiaduję się w tej chwili, że większość 
ministrów oświadczyła się przeciw wszelkiej mo­
dyfikacji, że przeto obeszło się bez nowego irade 
Sułtana, a odpowiedź zredagowana w sobotę, dziś 
została wysłaną ambasadorom ze zmianą jedynie 
daty. Odpowiedź ta, znana już w poselstwach za­
granicznych, wywołała tam widoczne niezadowo­
lenie i została źle przyjętą. Zanim atoli repre­
zentanci mocarstw odwołają się do swoich mo­
carstw, zajmują się oni kwestyą Czarnogóry. 
Twierdzą oni wszyscy, że otrzymali od swych 
rządów wezwanie, aby skłonić Portę do wy­
konania konwencji z dnia 12go kwietnia w eiągu 
trzech tygodni i to pod groźbą zbiorowej demon­
stracji morskiej przed Duleigno. Dziś lub jutro 
posłowie mocarstw kontraktujących zgromadzić się 
mają na naradę u swego dziekana posła niemie­
ckiego hr. Hatzfelda, aby ułożyć w tej materyi 
zbiorową notę do Abedina baszy. Cieszą się na­
przód wrażeniem, jaki ten krok uczyni na mini­
strach tureckich i Sułtanie, który ma się prze­
konać, że jud niewolno wątpić o zupełnej zgo­
dności mocarstw europejskich.

Przedstawiciel Czarnogóry p. Wukowiez wy­
jechał ztąd w piątek do Cetypi, gdy Porta od­
mówiła przyznania, że w starcia straż granicznych 
Albańezycy byli stroną zaczepiającą; poezem do­
piero Czarnogórey użyli prawa odwetu i wtar­
gnęli do dwóch wsi albańskich, spalili je i zra­
bowali zabijająe mieszkańców i uprowadzając by­
dło. Faktem jest przeto, że walka się już ros- 
poezęła między temi dwoma ludami, że położenie 
jest groźne i że jeszcze gorszych następstw ocze­
kiwać trzeba z tego stanu rseezy. Lecz esy jest 
roztropnem i polityoznem rozpoczyneć ową de- 
monstraeyę morską przed Duleigno P Jeśli poło­
żenie jest groźnem, nie należy go jeszcze za­
ostrzać, dodając podniety Czarnogóreom i roz­
jątrzając uczucia narodowe Alb&ńezyków.

Należałoby zostawić Porcie staranie uspokoje­
nia jednych, a zadośćuczynienia drugim, jeśli się 
nie ehce wywoływać większych jesses® sawikłań. 
Od demonstracji morskiej do wspólnej akoyi wo­
jennej mocarstw daleka droga, ale demonstracja 
wystarcza, aby podłożyć ogień pod budynek i 
dolać do tlejącego zażawia oliwy w obeenem roz­
gorączkowaniu umysłów tak Czarnogóreów, jak 
Alb&ńesyków. To też pogróżkę tę mocarstw po­
tępiają tu wszyssy ludzie rozsądni. Porta zaś nie 
mogąe wzbronić, dopuści tę demonstrację, ale 
jest dla niej niepodobieństwem sgodsió dę na to,

r
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Katarzyna Radziejowska.
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(Ciąg dalszy.)

Upłynęło dwa miesiące od powrotu starosty, 
książę Stanisław już to sam, już z bratem, a za­
wsze w towarzystwie, bywał w Błoniu, nie do­
strzegł jednak nic takiego, coby usprawiedliwiało 
rzucone podejrzenie przez dworzan.

— To zapewnie przez zazdrość chcieli Jorda­
nowskiego zgubić w mym umyśle — powiadał 
sobie — a jeżeli rzeczywiście było co uderzają­
cego w przywitaniu z wojewodzianką, to łatwe do 
wytłumaczenia, znają się od dzieciństwa, bawili 
się razem, teraz po dłuższem niewidzeniu, przy 
pierwszem rozczuleniu, jakie nas zwykle ogarnia 
na widok dłużej niewidzianych osób i miejsc, za­
pomniał, że wojewodzianka już nie dziecko i jaki 
stosunek łączy ją  zemną. Bad jestem, że nieuczy- 
niłem nic takiego, coby mogło mnie lub ją  nara­
zić na gadania ludzkie.

Po krótkim namyśle rzekł znowu do siebie:
Już to gadania zawsze będą, pocóż też do 

licha wojewodzina zostawiła córkę u Kliczewskiej ? 
złe języki powiedzą, że mi córkę nadstawia!] cóż 
z tego, że wymogła na mnie książęce słowo, iż 
do Błonia nie przyjadę tylko wtedy, kiedy ona 
będzie u córki, położenia to niezmierna, a nikt 
znowu nie uwierzy, że wojewodzianka bawi dla 
zdrowia, na nieszczęście nigdy jeszcze tak dobrze 
me wyglądała i nie była tak piękną jak teraz, 
bierna innej rady tylko wyprawić ją  do Radzie­

jowic, pomówię o tem z m atką, doktór mój nie­
chaj z nią jedzie i zostanie tam tak długo, jak 
tego będzie potrzeba, tak będzie lepiej iprzyzwo- 
iciej. Dobrze jeszcze, że Jordanowski zaraz na 
drugi dzień po swoim powrocie z Prus prosił mnie 
o przytułek w zamku na czas przebywania woje- 
wodzianki w Błoniu, bez tego śmieszność doszłaby 
do ostatnich granic.

Nim jednak książę zdołał się porozumieć z wo 
jewodziną o odjazd jej córki, zaszła drobna na 
pozór okoliczność, która tym razem mocniej księ­
cia obeszła niż przed tem szepty dworzan.

Jordanowski jednego pięknego dnia zawiadomił 
księcia, że jedzie odwiedzić sąsiada, mieszkają­
cego niedaleko Błonia.

— A to się dobrze składa — rzekł książę — 
właśnie winiarz tutejszy, Węgrzyn, przysłał mi 
w podarunku dwie kopy pomarańcz, to owoc, który 
aż z Włoch pochodzi i do nas bardzo rzadko w do­
brym stanie się dostaje1, ten wyjątkowo jest pię­
kny, mam ochotę przesłać go ppaniom do Błonia, 
zabierzesz to, mości starosto, i po drodze dorę­
czysz.

— Niemiałem zamiaru wstępować do Błonia, 
ale jeżeli wasza wysokość rozkażesz, wolę jego 
wypełnię, chociaż nie wiem jak ten kosztowny 
owoc zabiorę, bo wybieram się konno i bez lu­
zaka.

— No to już jedź waszmość jakeś sobie za­
mierzył, a ja  sam zajmę się przesyłką — rzekł 
książę — będzie nawet lepiej odesłać je pieszym 
posłańcem, nie tak się potłuką i zmizerują, sprawi 
to niewisstorn większą przyjemność.

— I ja byłbym tej myśli — odpowiedział Jor­
danowski — wyznam nawet, że tylko z obawą 
zbliżam się do panny wojewodzianki, a przywo­
żąc owoc musiałbym osobiście go doręczyć.

— Nie zawsze mości starosto miałeś wstręt do 
wojewedzianki — zauważył książę.

— I teraz go niemam — odparł starosta — o- 
wszem, dla dziedziców na Radziejowie nie prze? 
stanę być wdzięcznym do grobowej deski, ale wo­

jewodzianka nie traktuje mię jako pokornego sługę 
swego domu, lecz okazuje mi widoczną niechęć, 
powiedziałbym prawie pogardę.

— Ach mój Jordanosiu! — rzekł znowu ksią­
żę — to już przesada, być może, iż wojewodzianka 
nie obchodzi się tak z tobą jak w Radziejowicach, 
kiedyście oboje byli dziećmi, ale o niechęci i wzgar­
dzie mowy być niemoże.

— Pragnę, żeby tak było jak wasza wysokość 
mówi — było słowa Jordanowskiego —• nie prze­
stanę jednak utrzymywać, że tak  jest jak puwie- 
wiedziałem, dla tego niemam odwagi nasuwać się 
oczom jej wielmożności.

— Wierzaj mi mości starosto — zabrał znowu 
głos książę — że jeżeli istotnie zachowanie się 
wojewodzianki względem ciebie, miało pozór przy­
kry, nie czyniła tego z pychy jeno z potrzeby, 
aby ludzie waszej dziecinnej zażyłości źle sobie 
nie tłómaczyli.

— Nie mogę wchodzić w pobudki postępowa­
nia jej wielmożności, dla mojej miłości własnej 
zawsze lepiej, jeżeli starannie unikać będę wszel­
kiego spotkania — rzekł starosta.

— Zostawiam to zupełnie do woli waszej mi­
łości, — odpowiedział książę zimno i skinieniem 
głowy pożegnał Jordanowskiego.

W kilka chwil potem starosta jechał już konno 
w odwiedziny do przyjaciela i sąsiada.

Nazajutrz rano kziążę przechodził przypadkiem 
koło komnaty starosty, drzwi na korytarz były 
otwarte, książę rzucił wzrok wewnątrz pomieszka­
nia, na stole umieszczonym wprost drzwi spostrzegł 
dwie pomarańcze, to go uderzyło, zbliżył się więc 
do progu i zawołał:

— Mości starosto znać i u waszmości był wę­
grzyn z podarunkiem!

Jordanowski który o pomarańczach całkiem za­
pomniał odpowiedział:

— Jak żywo J. O. Ks., nie widziałem już wę- 
gra od kilku tygodni, węgrzyn jeżeliby miał ro­
bić podarunki toby je  wolał uczynić panu Chrza­
nowskiemu jako staroście warszawskiemu a nie

mnie, który mu ani pomódz, ani szkodzić nie 
mogę.

— A od kogóż wasza miłość dostałeś poma­
rańcze? O ile mi wiadomo on sam je tylko spro­
wadził z Gdańska, i jeszcze mi zaręczał, że oprócz 
tych co mnie przyniósł, ani jednej nie znajdzie 
w Warszawie, nawet na lekarstwo!

Jordanowski się zaciął i poczerwieniał cały, 
w końcu rzekł:

— Te oto co na stole przywiozłem z sobą z Prus, 
kupiłem je w Toruniu dla matki, dotąd nie mia­
łem sposobności przesłać je do Jażdżewa, w do­
mu macierzyńskiem takiego owocu jeszcze nie wi­
dziano, a przytem podobno bardzo skuteczny na 
gorączkę. Ta odpowiedź nie musiała się bardzo 
podobać księciu, bo teraz on znowu poczerwie- 
niał.

Książę odszedł nie zamieniwszy już ani słowa 
z Jordanowskim. Całe piekło wrzało w jego dur 
szy, nie wątpił że Jordanowski bywa potajemnie 
w Błoniu, kupno w Toruniu jakkolwiek prawdo­
podobne, nie mogło go zaspokoić; od powrotu 
z Prus już dwa miesiące upłynęło, trudno żeby 
przez ten czas z matką się nie znosił.

— Teraz rozumiem — myślał sobie — co zna­
czą te wczorajsze skargi na wojewodziankę, chciał 
mi oczy zamydlić. No, jeżeli się kochają, Piast im 
do szczęścia przeszkodą nie będzie!

Dzień ten był feralny dla Jordanowskiego.
Księżna Anna dowiedziawszy się o wszystkiem 

co starosta mówił i robił, w pierwszym dniu po­
wrotu swojego do Błonia, powzięła mocne podej­
rzenie, iż między nim a wojewodzianką są jakieś 
tkliwsze stosunki, niż prostej znajomości i sąsiedz­
twa. Nieraz już przedtem pochwyciła w pnseloeie 
rzucone spojrzenia starosty na narzeczoną syna, 
które się jej zupełnie nie podobały.

Wiemy już, że nigdy ona temu małżeństwu 
przychylną nie była, zgadzała się nań w końcu 
jako na złe, którego odwrócić nie można, teraz 
na takich poszlakach oparta, postanowiła rzecz 
zbadać i synowi oczy otworzyć.

— Niech sobie potem Stanisław robi co chce,

ja  obowiązków matki i księżny dopełnie całkowi­
cie, — mówiła sobie.

Od kilku tygodni kazała zatem śledzić bacznie 
co się dzieje w Błoniu. Używała do tego wieko­
wej kobiety, żyjącej z litości dusz pobożnych. Że- 
braczka żadnego nie budziła podejrzenia, krocie 
dziadów krążyło wówczas po okolicy, rzadko kto 
odmawiał wsparcia, uczucia religijne nigdzie sil­
niejsze nie były niż na Mazowszu, które się tem 
nawet szczyciło, że nigdy herezya w jego obrębie 
nie powstała, bardzo więc naturalnie że i do Bło­
nia dziady zaglądali. Wysłanniczka księżny o ty­
le sobie nawet umiała pozyskać względy Kliczew­
skiej, że jej pozwoliła codziennie przychodzić na 
ciepłą strawę i urządzić sobie nocleg w spróchnia­
łym dębie, stojącym tuż obok wjazdowej bramy.

Stanowisko zdawało się dobre, nikt do dworu 
wejść ani z niego wyjść nie mógł nie będąc prsez 
nią widzianym, jednak gdyby była ograniczyła się 
na pilnowaniu tylko bramy wjazdowej, mogła by­
ła całe lata tam przesiedzieć i nie zobaczyć nic 
podejrzanego. Jednego razu jednak siedząc w swo­
im dębie, zdawało jej się że słyszy tętent kopyt 
końskich, zerwała się z posłania i nadstawiła u- 
cha, tętent był coraz wyraźniejszy, jeździec zda­
wał się ledwie o kilka staj oddalony, gdy na­
gle wszystko ucichło. Poczekała kilka pacierzy 
gdy cichość nie ustawała, zwróciła swe kroki ku 
miejscu, gdzie tętent nagle ustał.

Długo nic nie mogła zobaczyć, nareszcie spo­
strzegła uwiązanego konia, bojąc się zdradzić 
położyła się w brnździe i jakiś czas leżała, nie 
dając znaku życia, gdy przy koniu nic cię nie 
poruszyło, podczołgała się jeszcze bliżej, gdzie 
zakryta ostem mogła swobodnie wyczekiwać roz­
wiązania zagadki. Po dosyć długiem czekaniu 
usłyszała ciche kroki od strony ogrodu dworskie­
go, nadstawiała uszów i oczów i zobaczyła ja­
kiegoś człowieka, którego ani wieku ani rysów 
twarzy rozeznać nie mogła, ten siadł na konia 
i lotem strzały puścił się w kierunku do War­
szawy.

Trzy dni minęło a żebraczka nic nowego nie



ezego o i niej żądają i wykouaó w oznaczony* 
preei iioeerstwe ezsnie, iwłasieaa w położeniu, 
'ff jakie* się obecnie znajduje. Moearatwa po­
stawiły ją na takie* stanowisku wobea Ciarno- 
góry i Grecji, że nie może oaa nie ze swej stro- 
*7 uaaynió, aby odwróeić niebezpieczeństwa no­
wych zaburzeń I aawikłań wschodnich. W eiysey 
apiskują przeaiw jej bezpieczeństwu, spokojowi i 
nienaruszalności jej granie, a postawiono ją w tan 
sposób w konie wnoś oi stawiania oporu. Wszyć-y 
Turey powtarzają dziś, ie  skoro Europa ehee 
wojny, będzie ją miała. I  rzeczywiście cóż może 
nastąpić a tego usiłowania moearstw, aby siłą 
prseeiąć wszystkie trudności i uwikłania kwesty 
wschodniej P Nie potrzeba tego dowodsió, że te 
trudnośsi powiększyły same moearstwa. Dość rzu­
cić okiem na to, ile Rosya wysyła eodsiennie do 
Bnłgaryi Indsi, broni i amnnieyi, aby osądzić, 
z  jaką siłą Austrya zmierzyć się będzie musiała, 
jeśli aechee przejść linię Nowego Bazaru. Wido­
cznym zamiarem Resyi jest przyłączenie co naj­
mniej wschodniej Rumelii do Bułgaryi. W  Lon­
dynie i w Paryżu zwłaszcza muszą być bardzo 
ztślepieni, jeśli nie widzą, że polityka, którą się 
przechwalają Gladstone i Freyeinet, prowadzi pro­
stą drogą do przywróeenia traktatu a Ban Ste­
rano. Jeden błąd spro wadza i any. P. Waddington 
przeprowadzał w Egipeie interesa Anglii; dzfś 
Gladstone i Freysinet śsielą w Tercyi drogę dla 
Rosyi. Najlepiej o tern można się przekonać pa­
trząc tataj na to, co się dzieje. C® do Austryi, 
jest ona także wciągniętą na drogę bardzo śliską 
i niebezpieczną. Dsiś jeszcze na Wschodzie tylko 
za pomocą Turków można stawić czoło pansla- 
wismowi, a z wielką ostrożnością można działać 
na ludy, które nie mają przeszłości, a nie wie 
dzą jeszcze dobrze, do jakiej dążą przyszłości.

W i e d e ń  2 sierpnia. W  sprawie regulaeyl po­
datku gruntowego pisze Wiener Abendpost: Od 
chwili, kiedy stały się wiadome rezultaty oszaeo- 
wania gruntów, których sprostowanie przez cen 
tralną komisyę stanowi na rasie zakończenie re- 
gulaeyi podatku gruntowego, zapanowało w ko­
łach interesowanych zaniepokojenie. Na ubiegłej 
sesyi sejmów krajowych wyrażono bowiem obawę, 
że proponowane przez komfsye krajowe i refe­
renta centralnej komisyi kwoty czystego dochodu, 
mogą w razie prsyjęeia w tej komisyi doprowa­
dzić do znacznego podwyższenia, obecnie opłaca­
nego podatku gruntowego. Włożone ustawą na 
komisyę centralną zadanie sprostowania taryfy 
klasowej dla wszystkich krejów odróżnić należy 
od dalszej czynności, tj. oznaczenia głównej su­
wy podatku gruntowego, która jako zastrzeżona 
późniejszemu ustawodawstwa, obecnie usuwa się 
jeszcze z pod dyskusji. Wobec tej okóliezności 
trudno pojąć, jak proponowane kwoty ezystego 
dochodu, których skromna miara ze stanowiska 
bezstronnego i fachowego nie powinna być sapo- 
snuwana, mogły stać się podstawą objawów, które 
w rzeczywistym stanie rzeczy nie znajdują ża­
dnego usa adnienia.

Kompletny rezultat oszacowania wykazuje dla
7 £ yo o ™ kr2'ó,r 8 ,7BtJ  io ,bód  w kwocie złr.
185,225,178. Z tego przypada 134,565,481 złr. 
na to kraje, w których zaprowadzony jest s»słj 
kataster, a reszta 30,659,697 złr. na Tyrol, Vo- 
rarlberg, Galicję i Bukowinę, gdzie obowiązuje 
jeszcze t. zw. prowizorya.

Oszacowanie podwyższyło zstcm czysty dochód 
stałego katastru tylko o 16,476,314 złr. Jest to 
nadwyżka, którą wykazać musiałaby każda rewi 
zj& obecnego systemu podatkowego, nawet bez 
regulacji podatku gruntowego, zarządzonej na 
zasadzie równości i obejmującej wszystkie grunta. 
Wielka różnica zachodząca między razu (tatami 
dochodseó na podstawie patentu n 23 grudnia 
1867, a dsisiejssem ocenieniem dochodów grua- 
towyeh, oraz pilna potrzeba zaprowadzenia jedno­
litego systemu podatkowego wywołała ustawę 
z 24 maja 1869 r., której konsekwencje znaleść 
dirtfod ^  ®dP®*tadniej kwocie czystego

Dotąd 3,090,301 morgów uprawionego gruntu 
*J. 6-7 pre. przestrzeni podlegającej podatkowi, 
usuwa się z pod podatku gruntowego, gdyż pro 
dukeyjneśó tego znacznego obszaru sprawdzoną 
została dopiera rezultatami regulacji podatku 
gruntowego. Nadto uwzględnić należy nadzwy­
czajne zmiany, jakie zaszły w knltarze od ezssu 
stopniowego zaprowadzania prowizoriów podatko­
wych i stałego katastru, Wielki postęp w roz-VA1H unlmałuza I—A.------ ----- ------m, *

nole
dnia

który przyjął się na znacznych przestrzeniach i l  ale słusznej nieufności ich dla Austryi
W  a ł i M n i a .  -31 —   _  _  _  I  B A  /     i  •  W C _____________ I r  

CZAS i  S rd d y  4 Sierpnia 1880.
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>pszone w ogóle stosunki gospodarcze uzaaa-jzaś uważali powstanie za objaw nałogowej 
iją dostatecznie różnicę więkizą od tej, jska wojowniczych górali, pozbawiony wszelkiego
liVWS I  r w n t  d n a l tA J ii       - ___ a . a . t .   1

wszyscy 
buty 
zna-

wypływa z kwot dschodu, oznaczonego w osaa- czenia politycznego, 
eowamu. _ „Nastąpiło zupełne zobojętnienie społeczeństw

Komisyę^ krajowe w ogóle uwzględniły te za- europejskich dla losów narodu, który pierwszy 
sady z największą bezstronnością, wnosząc na dał hasło do rosgromu barbarzyńskiej Turcji, 
podstawie licznyfh doświadczeń o dochodzie grun- Najbliższym zaś tego zobojętnienia skutkiem — 
towym w kr iju^ podwyższanie rezultatów ossaco- było ingorowanie przez prasę kwestyi bośniacko 
wania, aby komisja eer.tralss mogła je  sprosto- hereegowińskiej i uporczywe zachowywanie mil 
w&ć w sposób odpowiedni. Rząd przyjął te pro- ezenia o takich faktach z rządów Austryi w oku- 
posycye, w wypadkach jednak, gdzie wykazany powanych krajach, które oburzają, wołają o pomstę 
brak warunków w rezultatach szacowania nic zo- i dowodzą, że rządy nawet Turków w porówna- 
stał przez kom isje krajowe uznany, uważał sa niu z rządami Austryi były dla nieszczęśliwego 
swoj obowiązek zwrócić uwagę komisyi central- narodu bodtj czy nie wiekiem złotym, 
nej na te  różnice i zalecić jej uwzględnienie tych „Tymczasem od pierwszego dnia okupacji au- 
różnic, względnie pozytywnie postawione wnioski stryackiej cierpienia biednego, zapomnianego kraju, 
smia y. Jednakże raąd nic naruszył ułożonych przechodzą wszelką miarę i zamiast zmniejszać 
przez właściwe kom isje krajowe stopni taryfy, się, wzrastają z każdą chwilą: Austrya bowiem 
lecz starał sję podnieść klasyfikacyjne taryfy na korzystając z braku wszelkiej nad sobą kontroli, 
ten sam poziom, któryby odpowiadał pożądanemu nadużycia swe i okrucieństwa posuwa do granie 
słusznemu stosunkowi między pojedynezemi kra- ostatecznych.
1 * ^ - „Wszystkie klasy ludności w Bośni i Hercego-

r e  zamiary rządu powinnyby znaleść w kołach I win?e literalnie uginają się i upadają pod brzemie- 
opłaeającyeh podatek gruntowy przyjęcia prsy- niem rozmaitych, przesadnie wysokich podatków, 
eoymiejsze od tego, jakie się dotąd w wielu etro-1 o których rozmiarze nikt pojęcia mieć nie mógł 
na*_h objawie. Należałoby także z zaufaniem o- za rządów nswet tak barbarzyńskich, jak  były 
i m  i t » czynności komisyi centralnej, do tureckie. Względna tolerancya religijna, jaką  się 
f  * ostateczna decysya należy. Sp®ey»lnyefe I odznaczał rząd turecki ("mniejsza o to , z jakich
.nteręsów kraju pewnie nie spuści z oka repre- dniało się to powodów) jest teraz pustem brzmie- 
2 j  *?.i wybrany_pr»ess ludność opodatkowaną, a aiem bo prześladowanie (?) stało się systemem i 
nad dobrem ogółu czuwać będf w równej mle- nabrało siły prawa. Co się tyczy sądów , to w 
rze rząd I centralna kom isja. Fachowa wiedza, nich panuje stronność i dowolność wołająca o 
rozległa znajomość stosunków miejscowych i gor- pomstę, tak, że nikt z naszych niemoźe tam zna- 
Uwcść ezłonków komisyi centralnej, oraz śwlado- leść opieki i sprawiedliwości. Jednem słowem —
. , ,  odpowiedzialności, która kierować Bośnia i Hercegowina są dziś polem zupełnej swo

■ i ko* i*yI> Powinny stanowić body czynów dla najezników i wstrętnych eksnlo- 
J 2 J ® « > ą  *ękoj;mię, że ostateesny rezultat rą- atatorów przybywających tu z Austryi, dla tubyl- 
imt Ja podatku gruntowego w miarę możno- Iców zaś są więzieniem piekielnem i zaduszającemu
kraiów ^°Wia ® państwa i wszystkich I w którem cała ludność cierpi męczarnie jak  po

® * I tępiona, niewidząc nigdzie końca swych cierpień.
I „Tak okropne położenie może się przedstawić

K O S y f t ,  Ina pierwszy rzut oka przesadne*, możecie nam

asf.i ł* s s s s  sjs
L y j  * i sobności s t^ ^ ją  się udowodnić. I bośniacko - heraogowińckie memorandum ułożone 
wtższym H ercogow ięsąw naj- według zebranych na miejscu i sprawdzonysh f .
dla mfesakańftów łv i tZ'vW nief swiatne świadczących o dzikich nadużyciach władz
wszwtkie I  kzajów. W  ty *  też celu aastro-węgiersklch w Bośni i H .rcogow inie...

bvłe*o nro*v<W »rRSyj 0Syj a ^ ie s ic is  ją  list I „Panie! Miaj wzgląd na rozpaczliwą sytuację 
Toninf tim w ta r s ą d u  narodowego w Bośai“ , I biednysh krajów naszych i oby stały się ciałem 
Ż  b  gabir ttt an«iel8ki^ a Glad- U m M n ,  g|o 4 a , wyrzeczone przez Ciebie i będą

lim  inft n* austryackie. List ten ce daiś godłem liberalnej partyi, której j ts te ś  wo-
•! F a?z się pełen potwarzy i inkryminaeyi I d em : „Z rękami preczi*

onatruTe w h m w  * dzienników rosyjskich T ak brzmi dosłownie list p. Jonina do Glad-
d s tn ia ic ^ f  e* ’ J* rd ’10l jeszcze uwy-1 stona, a trudno się mylić co do tendencji dzfen-
A ustrie  PnSiii v i ń  zadawane przez ników rosyjskich, które ogłaszają tak  szkaradne 
Austryę Bośniakom i Hercogowińco*. Nowoje paszkwile.
Wremio np. powiada: „Ponieważ Bośniacy i Her-
cogowińcy za najmniejszą próbę jawnego p™ .. — ................................  ..........

f i r c n i k f t u i i t j s o o w a i

Namiestnik hr. Alfred Potocki podczas pobytu 
w Ischl obiadował u Cesarza, na obiedsie tym znaj 
dowala się również N. Pani.

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj. Sztuk Piękn.

,  _ -r - —-  -6—a.uuj. {iiufuuaio licznych
faktów nadużyć, jakich się względem nich do­
puszcza nienawistna im administracja austryaeka.

"  '.'■ę‘h ' 7 ■*“  " eiW  B i i k i e w i o . .  J .n .
* *?«zoaej przez napastników, p r o - | G r * m a t y k i  „Góral".

pubUoinTch^nrfelsVlavf - J n t r o  w teatrze Boccaccio, opera komiczna w 8„ „ I !  J  angielskich, z których też przyta- aktach Souptćgo.
Co*do°nBs AA ’ —  p. Mieczysław P r u a z y ń s k i  otrzymał w prze-

wieraiaea pierW” !  hstll> *a- sslym tygodniu stopień doktora prawa na uniwersy-
wierającą stressezeme historyczne losów Bośni i teoie Jagiellońskim. 7
w K m  iak bf  Sresu berlińskiefo -  Echo warszawskie rozpocznie wkrótce druk po
w i e l K a d « Ji e t P k r a J Pokładał wieśoi p. Zygmunta Przybylskiego p. t. Bez wyjścia.
drugiej ^  P. Doroszyńsai n*był od tegoż autora komedyę p. t.

Zapadłe na lrnnJLrf* Nierozegrana parłya, która w połowie sierpnia przed­
ni.” p!M" e . kongresie br rlinskim postanowię- stawioną będzie w Warszawie.
l ia ł7 X k n «  S  T ™  P- T  ~  Wiek w^s2. donosi, że p. Józef Rychter roz-
rewo J i 0̂ x !! t  , biednego narodu, dla któ- pocznie wkrótce w Wsrszawie szereg występów keme
bofesnym i ^  (edno*kto^  ^  A1. F redry  (ojca) Pan Benet,
naród dn hasłem, wzywającym cały oraz komedyą dwaaktową hr. Jana Al. Fredry (srnal

-  M a l i k a  1 sierpnia.
V ciągu upłynionego tygodnia mieliśmy tu, że takinm dmio  . t .ł  r> 1 7 __

trywała się na okupacyę austry’aek^ S 3 3  i K  -

l l n ą i k l :  Błąd t i lJ y m ^ ż iL o li  ^ d ” Upłymon^ °  t^ odE!a mi0^m y tu, że tak
. h . . . . . . . . . . .  W lelU  ^

spostrzegła. Czwartej nocy usłyszała tentent konia 
tym razem nie czekając pobiegła spiesznie w to 
miejsce gdzie poprzednio koń był przywiązany, 
ledwie się ukryła w oście, nadjechał jeździec 
i zostawiwszy konia przywiązanego do drzewa, 

ku ogrodowi. Zebraczka pozwoliła mu 
odejść znaczny kawał, potem w tym samym kie­
runku czołgała się za nim na brzuchu. Dotarłszy 
do ogrodu znowu przycupła, nadsłuchiwając czy 
jakiego szmeru nie posłyszy. Najgłębszy spokój 
panował do koła. Zbliżyła się aż pod częstokół, 
każdy kół obmacała z osobna, nagle mało nie 
krzyknęła ze zdziwienia. Dwa koły bez najmniej­
szego natężenia podnieść się dały, nie daleko od 
tego miejsca ukryła się w pokrzywach, czekając 
na jeżąca. Nie dłużej czekała jak  raz pierwszy, 
gdy nieznajomy zbliżył się się do miejsca gdzie 
były uruchomione koły, podniósł je , wyszedł zro­
bionym otworem i pobiegł do swego konia. Teraz 
mu się dobrze przypatrzyła, był to mężczyzna 
młody, przystojny, miernego wzrostu. W ten sam 
dzień po południu zobaczyła tego samego mło­
dzieńca jadącego w orszaku księcia. Dowiedzieć 
się o jego nazwisko nie było trudnem; był to 
Jordanowski! Zebraczka po tern odkryciu znikła 
z Błonia. Księżna Anna właśnie dzisiaj przysłała 
listy synowi z tą  wiadomością, nie czyniąc od 
siebie żadnych uwag, ani rad nie udzielając.' Do­
nosiła przy tem synowi, źe książę Albert mistrz 
krzyżacki pragnie bardzo porozumieć sie z nim 
w sprawach ważnych.
• P °  • ■^^er*a wyślę Zaliwskiego, Jordanowskim 
juz się sam zajmę — powiedział sobie Stani-

™ .bada<5. stajennych, kiedy Jordanowski
jedno Udko F^iyjeż- ż̂a konn°i z odpowiedzi ich

przy bramie’ także n?c o n i n w T 7 c“nwW  
nie wiedzieli, pierwszy k l n c ^ Ł j ^ ciec^ &(ih 
od bramy nigdy nie dawał T  • do.rdanowsk:emu 
obaj d  . W i t e  i X £ ' “!8 
M , ktaurtw em  nie d J l d i b f S r ™ 4 PM2,!,W<"

komloie, po m d wszelkie oczekiwanie, m ięday aktami 
zaś pani Salamońsks, mistrzyni fortepianu, z współ 
udziałem utalentowanej p. W. z Wołynia, odegrały tań 
oe węgierskie Brahmsa na 4 ręce. Po tas-trge tsń 
czono ochoczo. W piątek zaś wieczór przyjmowaliśmy 
Siemiradzkiego, który jadąc do Zakopanego, odwie 
dził Rabkę wraz z towarzyszami swymi pp. Tissot i 
Wołowskim. Siemiradzki przybył około g. lOej wie­
czór; przy bramie tryumfalnej oszekiwa’i go w dwóch 
szeregach górale z pochodniami. Wśród okrzyków 
hurra! i dźwięków muzyki grającej „Jeszose Polska 
nie zginęła , wprowadzono mtłego gościa do sali ja 
dalnej, gdzie gorącem i serdaoznem słowem powitał 
go p. Darowski. Po kolacyi udano się na salę balo- 
wą, gdzie grono młodych panienek ofiarowało mu bu­
kiety i wieńce, a pp. 8. i B. powitały go improwiza- 
cyami utworu p. Bronisł. Brońoa. Tańczono dość dlu 
go, poczem przy blasku ogai bengalskich odprowa­
dzono gości na spoczynek. W sobotę podejmowali 
gośoi wiaśoioiele Rabki, wieczór zad znów była za- 
bawa tańcująca, wśród której pani Salamońska zna­
komitą grą na fortepianie, a p. M. z Kijowa bardzo 
pięknym głosem, wprawiły słuchaczy w zachwyt.

Hr. Karol Załuski, poseł austryaoki przy dwo 
rze perskim w Teheranie, bawi we Lwowie.

— Dwaj aresztowani w Podwołoczyskaoh poddani 
rosyjscy Wasilewski i Łoziński, którzy stalł się przy­
czyną zajść znanych naszym czytelnikom, nis będą 
wydani władzom rosyjskim, lecz wydaleni za granicę 
w kierunku, który sobie sami obiorą. Kapitan rosyj­
skiej żandarmeryi w Podwcłoozyskach, Radoszewaki, 
został odwołany a rosyjskiej stacyi granicznej w Wo- 
łoczyskach.

~~ Psn udzielił z pry watt ej swoj stkatuły za­
kładowi wychowawczemu dla synów ubogich nauczy­
cieli w Tarnopola 100 złr., a pogorzelcom gminy Bił- 
ka szlachecka w powiecie lwowskim 80 sir. zsspo 
megi.

-— Na porohah dnieprowych, jak donosi Odessie. 
Wiesie., w tych dniach rozbiła się tratwa, przyczem 

88, a według innych dzienników rosyjskich nawet 40 
ludzi utonęło.

~  książę Bismark, podług jednego z dzienników 
hsmburskich, zakupił w ostatnich czssaoh za sumę 
306,000 marek dobra Silk w księstwie holsztyńskie®.

—  Z dwóch głównych wież katedry kolońskiej,
I o» slrouy północnej, została ukończona dnia 
23 b. m. Przez k lka dni windowano i układano 
ważące do stu centnarów kamienie, z których ma 
się składać tak zwana korona pod krzyżem. Windo­
wanie na olbrzymią wysokość 157 met ów odbyło 
się bez żadnego wypadku. O godzinie 6 po poładniu 
kamienie ukończono układać i wieża była gotowa. 
Za kilka dni rozpocznie się taż sama czynność z dru- 
gą wieżą, tak, że uroczystość zupełnego ukończenia 
budowy będzie mogła się odbyć we wrześniu.

Przćd sądem przysięgłych departamentu Sekwa­
ny w Paryżu, stawał w dniach 23 i 24 b. m. piekar- 
cayk Baude, który, jak wiadomo, w początku kwie­
tnia b. r. zatruł pieczywo, ohoąc się zemścić na swym 
przełożonym, przezco omal niepozbawił życia 300 mie­
szkańców miasta Saint-Denis pod Paryżem. Dowie­
dziono w pozostałych resztkach owego pieczywa obe­
cność pewnej ilośoi arszenikn i pomimo że Bandę się 
wypierał, zdołano go przekonać o zarzucany mu wy 
Btępek. Proponowano winnego nkarać śmiercią, wy 
rok jednakie nio został jeszcze ogłoszony.

—  Pan Julius Dnize, autor dzieła „Błędy nauko­
w e,"  opowiada następujący wypadek, jak zapewnia, 
h„prawdziwy,“ dowodzący, jak niefortunnie udaje się 
1 czasem uczonym starożytnikom odczytywać napisy na 
pomnikach z zamierzchłej przeszłości. W r. 1840 od­
czytywano napis na płycie kamiennej wykopanej ja- 
kofcy w ruinach Kartageny. Słynny starożytnik jene­
rał Duvigne napis ten odcyfrował tak: „Tu spoczy­
wa Hamilkar, ojciec Anibala, zarówno jak syn drogi 
ojczyźnie i groźny wrogom". Inny badacz staroży­
tności, p. Sollcić, tłumaczył tenże sam napis c o k o l ­
w i e k  inaczej, a mianowicie: „Frica Ozis wzniosła 
ten pomnik na cześć wiosny, gracyj i róż, czarują 
cych i zapładniających świat.“ Ponieważ każdy ie  wspo­
mnianych dwóch tłumaczów bronił gorąco prawdziwo­
ści swojego waryantn i ztąd wywiązana się zaciekła 
między mmi polemika, zatem paryska akademia u 
miejętności zleciła rozstrzygnięcie kwestyi wyzaaczo 
nej ad hoc komisyi znawców, która, po długich de 
batach zawyrokowała, że obaj poprzedni tłumacze na­
pisu są w błędzie, gdyż napis ten jest ściśle takiej 
osnowy: „Ta świątynia pośw.ęcona jest falom i bu­
rzom dla przebłagania ich gniewu*. Pytanie: co za­
wierał rzeczywiście ów napis karfageński, skoro trzy 
jego waryanty, rzynione przez niezaprzeczone powagi 
naukowe, tak zupełnie i zasadniczo między sobą się 
różnią? Gdzie prawda?

—  Dziennik moskiewski 8yn Otieczestwa opowia­

da o następującem zdarzeniu prawdziwem, stanowi, 
cem charakterystyczny przyczynek do illustracyi 8t 
sunków rosyjskich, W Moskwie przebywał chwilo® 
w interesach handlowych kupiec rostowski Dutiko®° 
handlujący wyrębami żelaznemi. Poleciwszy przedtem’ 
swojemu ajentowi w Petersburgu zakupno znaczni 
partyi gwoździ, czekał on w Moskwie wiadomości l 
dopełnieniu tego zlecenia. Pewnego tedy dnia odbie 
ra w hotel a depeszę telegraficzną, której treści <Jo. 
myślając się, a nie msjąc czasu przeczytać telegra®,,’ 
natychmiast, kładzie ją  na stole nierozpieczętowan. 
i załatwia inne interesa. W kwadrans potem z wiel. 
kim brzękiem i hałasem wchodzą do niego niespo. 
dziewani gościć: oficer żandarmeryi, urzędnicy pjij. 
cyjai, tudzież czterech żandarmów i kilku policyau. 
tów, którzy stoją na straży przy wszystkich drzwiach, 
Niezdołał jeszcze przerażony kupiec zapytać, co ta 
wizyta znaczy, gdy oficer żandarmeryi oświadcza u® 
że jest aresztowanym. ^Za co?* — pyta struchlały 
kupiec. — „Pan jesteś buntownikiem, knującym po. 
wstanie w gwardyi oasarski j  przeoiw N. Panu. 0. 
debrałeś pan depeszę, której treść jest nam wiado­
mą*. — „Depeszę? — nie czytałem jej jeszcze.* -s 
„To ja przeczytam ją  panu“ — powiada oficer i o. 
tworzy wszy telegram czyta co następuje: „25 ty.’ 
sięey g w a r d y i  już gotowe. Czekamy na pieniądze*. 
Napróżno biedny Dufikow, niewinny jak niemowlę 
tłumaczy się, że nie był nigdy „buntownikiem*, ij 
z g w a r d y ą  nic niema do czynienia, i że wyra* 
g w a r d y i  w depeszy, jast mylnem przekręceniem wy­
razu g w o ż ’ z i, które właśnie zakupił. Groch o ścianę, 
W mieszksmin kupca odbywają najściślejszą rewizyę, 
a następnie jego samego zamykają do więzienia, 
w którem przesiedzieć musiał aż do wyjaśnienia 
sprawy, co szczęściem tylko jeden tydzień zabrało 
czasu. Tak tedy zabawna omyłka telegraficzna stała 
się powodem i wielkiego popłochu władz „stojących 
na straży porządku* i większego jeszcze kłopotu 
dla biednego kupca, którego 25 tysięcy zakupionych 
g w o ź d z i  za tyleż g w a r d y i  przyjęto.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna 
przytrrymiła: Tomasza Panka, za sprzeniewierzenie; 
Maryannę Lubarównę i Zjfię Praczkównę, za kra­
dzież w służbie; Iiaaka Beikowlcza, za kradzież o- 
dzieży; Elżbietę Gorzkowską, za złośliwe potłuczenie 
szyb w mieszkaniu; za pijaństwo 5 osób.

W policy i złożono: książkę do nabożeństwa pod 
tytułem „Panie wysłuchaj modlitwę moją* z podpi­
sem „Napoleon N,, jako ofiarujący*, którą znalazł u a 
plantacjach pod Zamkiem p. Franc szek Staroniewioz, 
praktykant handlowy; brewiarz, pozostawiony w jadno- 
konce N. 76, przez osobę duchowną, odwiezioną do 
khsz ora 0 0 . Jezuitów; eygarówkę z paroma cyga­
rami ; dokument* na imię Jana Mendelskiego z Krze­
szowic, które znalazł podoficer 13go pułku piechoty 
w pobl ża warowni N. 12; worek z szmatami i ko­
ściami, który onegdaj wieczór znalazł w ulicy Wie­
lopole p Wilhelm Żurowski, właściciel posiadłości na 
Grzegórzkach.

Wj-ataws nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknycn w Sn ki enni j caoh  otwarta codziennie od gods, 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
jen tów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ęJ do lej próoz niedziel, świat i feryj uni- 
syteckioh.

— Muzeum Teohniczno- przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 o. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 2 sierpnia deszcz od godziny kwadrans 
na 7 rantr de wpół do lej w południa, po południu 
pogoda z chmurami; termometr od 12*0 doszedł do 
25‘3 C. Barometr bez ruchu; d. 3go o godz. 6ej rano 
stan jego byt 733*8 millim., tćrmometrn 13*4 O. Wiat* 
północno-zachodni.

We środę d. 4 sierpnia: Ś. Dominika wyzn.

Zssayt II Przeglądu Polskiego za m. sierpień za­
wiera : Benedykt z Droadeń No wina Hulewicz, przez 
Dra Antoniego J„: Z dzieła prof. 8t. Smolki Mieszko 
Stary i  jego wiek. Rozdział HI. Państwo; Odrodze­
nie i reformacya w Polaoe. P ęć prelekoyj publicznych 
(dokończenie) Józefa S z u j s k i e g o ;  Przegląd litera­
cki. Odpowiedź nad reeenzyą dzieła: Pius I X  i jego 
w iek, przez X. Dr P e l c z a r a ;  Przegląd polityozny, 
przez Aleks. S z u k i e w i c z a .

Od Administracyi „Czasu."
Dla rodaków w Ameryce złożył X. Z. Wołek imie­

niem XX. Augustyanów 20 dziełek.

Przyszła księciu na myśl furtka ogrodowa, od 
której klucz miał starosta, ale tamtędy konia 
ze stajni zamkowej nie brano.

Przypomniał sobie przecie jeden ze stajennych, 
że raz wysyłał go starosta na miasto dla opa­
trzenia konia, który nagle zachorował i potrzeba 
mu było krwi upuścić, koń ten był pierwej w staj­
ni zamkowej, raz na nim wyjechał Jordanowski, 
czego?0 W mieŚcie P°Z08tawiłi nie wiedzieć dla-

Domyślił się teraz Stanisław wszystkiego: Jor­
danowski wymyka się potajemnie furtką ogrodo­
wą, siada na koma w mieście i tą samą drogą 
napowrot wraca.

W arszawa była wtedy małem miasteczkiem 
me długo więc szukać było trzeba gdzie koń n- 
mieszczony.

Książę użył teraz tego samego sposobu co ma­
tka aby przekonać się naocznie o nagiej prawdzie. 
Dwom ludziom kazał czuwać na przemian dniem 
1 .n.0^  około doma gdzie koń stał na stajni i do­
nieść sobie natychmiast, gdyby Jordanowski noc­
ną porą wyjeżdżsł. Stało się według rozkazu, 
ieiążę uwiadomiony, dosiadł bieguna i puścił się 

ku Błoniu. v
Stanął tam niebawem po przyjeździe starosty 

Zapytany sługa czy jest kto we dworze, odpo 
wiedział, że nie ma nikogo, światła już były 
zagaszone, chociaż tu i owdzie kręcili się ludzie 
dwoiscy po dziedzińcu, a z kuchni dolatywały 
głośne rozmowy i śmiechy.

Z pokoju tylko wojewodzianki przedzierał się 
>rzez ótwór w okiennicy słaby promyk światła.

Stanisław prosto tam skierował swoje kroki, 
ujrzała go wchodząca służebna, nie miała" atoli 
za^u, uprzedzić Kliczewską, głośno tylko zawoła- 

iyło Ż0ky W komnatacb niewiast słyszeć można

P °  Wasza Wysokość tutaj porabia o tak 
późnej nocy!

- -  Nie krzycz moje serce tak głośno — odparł 
wiedzam~ D*e ^  ^eden *ak późno panią twoją na-

To powiedziewszy szedł prosto ku pokojom 
wojewodzianki. Drzwi do pierwszej komnaty by­
ły zamknięte, książę zapukał, otworzono mu 
w komnacie było ciemno.

Kliezewska nie patrząc komu otwiera, — zawo 
łała z meukontentowaniem:

— Cóż ci się tak spieszy? naczynie jeszcze 
nie próżne, przyjdź później, a Piotrowi powiedz,
e kapłon me taki dobry jak  przeszłym razem 

małmazyi prawie w nim nie czuć, musiał łajdak 
sam wyptó przytem powiedzieć ci muszę, abyś 
mi takich krzyków me wyprawiała podedrzwiami

Jn T T w a m 1 ał6k aŻ tHtaj d° Ciebie zach0< S

kiema,SZy P°t0k SlÓW przerwał ksM §  wykrzy-
— Wasza miłość bierzesz mnie ża kogo innego ! 
Kim jest, nie potrzebował wymieniać, Kliczew-

Szach° g° P° gł°8ie przy Pier^ z y o h  wy
— Na miłość Boga, to książę! — zawołała a

—  Nie koniecznie — odparł książę — nie nrzv- 
byłem tu w odwiedziny, przyjechałem tylko zabrać

ktÓry- 8i? tutaj P°dobno znajduje, a że natrafiłem na wieczerzę, nie odrzucę udka
kapJ.°emeS°> .N eli mię wasze miłości zaprosić ra-

Kiedy Kłiezewska, na odpowiedź zdobyć się nie 
mogła, Stanisław odsunął ją  na bok i poszedł ku 
oświetlonej izbie. Na progu powitał go Jordanow­
ski nizkim pokłonem.

— Wasza światłość mię szuka, przepraszam, 
żem waszą książęcą mość nie uprzedził; chciałem 
ciotce polecić niektóre szczegóły gospodarstwa nie 
cierpiące zwłoki, trafiłem właśnie na wieczerzę, 
która dzisiaj jakoś się opóźniła, zostałem na nią 
zaproszony.... ale niech wasza wysokość raczy

PTZl  stoIe Ja także przed kilko­ma chwilami przybyłem.
Wojewodzianka siedziała sama przy stole, spo­

kojna, uśmiechnięta, chociaż nie bez wyrazu za­
kłopotania na twarzy.

Patrz wasza książęca mość — rzekła do  aowi .musi, — rżenia uo
wchodzącego Stanisława, witając go serdecznie — 
na jaki sposób życia jestem skazaną z powodu 
lekarza waszej wysokości; przepisuje mi kąpie 
z jakiegoś'zielska, którą mam brać po zachodzie 
słońca, i siedzieć w niej całą godzinę, w jakiś 
czas potem następuje posiłek, przyprawiony mocne- 
mi korzeniami; jeżeliby tak długo trwać miało 
nie wytrzymam, i ucieknę do Radziejowic.

1 “ e żal by było waszej miłości porzucać 
okolicę Warszawy, gdzie przecie nie wszyscy o- 
bojętni jej być muszą? — to mówiąc, rzucił oczy­
ma na Jordanowskiego, który poczerwieniał jak 
pąs, wojewodzianka także się zarumieniła.

— Wierzę w życzliwość Kliczewskiej i d latego 
chętnie u niej gościnność przyjęłam — odpowie­
działa panna Katarzyna.

— A ja  ręczę waszej miłości za życzliwość 
całej jej fam ilii.... ale rozgadaliśmy się, a tu 
wieczerza czeka, zaprosiłeś mnie panie Jordanow­
ski, korzystam z twojej gościnności — rzekł ksią­
żę zwracając się do starosty.

Kliezewska, która przez cały czas tej rozmowy 
stała na boku, zbliżyła się teraz i usiadła przy 
stole.

Wszyscy byli powarzeni z wyjątkiem księcia, 
itóry zajadał smacznie, śmiał się i coraz nowych 
dopominał się kielichów.

— Jak  to dobrze — rzekł po chwili — żem 
tutaj za tobą przyjechał, nie tylko ubawiłem się 
doskonale, ale nadto spotkanie się nasze w tem 
miejscu, może nam obu przynieść szczęście, a 
irzynajmniej obronić od nieszczęścia.

Nieszczęścia wśród wiernych poddanych nie 
Jotrzebuje się wasza wysokość obawiać — odpo­

wiedział Jordanowski — ja  pierwszy gotów jestem 
czyzn* usdn&i w obronie mojego pana i oj-

— Gorliwość twoją znam, wiem jak  mnie wszę­
dzie wyręczyć pragniesz i na dowód jak  sobie 
twoje usługi cenię, będę cif prosił, abyś ten list

tu wydobył z kieszeni pisme — zaraz prosto 
z tąd odwiózł do pana Zaliwskiego.

Przecie wasza wysokość pozwoli, że go pier- 
Warszawy, panujący nie mo-wej odprowadzę do 

ze się po nocy awanturować, drogi są niepewne 
i co dzień prawie słychać o jakiej nowej przy­
godzie.

Dla panującego — odrzekł książę wesoło — 
to wielka korzyść, jeżeli się naocznie przekona o 
stanie bezpieczeństwa i porządku w swojem pań­
stwie a przypuszczam, że tam gdzie niema nie­
bezpieczeństwa dla starosty błońskiego, nie ma 
go także dla księcia mazowieckiego, zresztą w in­
teresie gospodarstwa nie po raz pierwszy zapewnie 
tędy przejeżdżasz, nie słyszałem jednak, żebyś 
miał jaką przygodę.

Wojewodzianka na te słowa znowu się zaru­
mieniła, Jordanowski zaś pobladł jak ściana, co 
książę spostrzegłszy zawołał:

. Wasza miłość obawiasz się o mnie! Przecież 
wiesz, że jestem młody i silny, niebezpieczeństwa
minęło0 am’ a zar§czam> że największe już

Jakież to niebezpieczeństwo? — zawołały 
razem obie kobiety.

Potem o tem — odpowiedział książę z hu- 
mor0rr} 1 po chwili dodał: ot nie ma złego, coby 
na dobre nie wyszło, dowodem tego, że ono dało 
nu sposobność przepędzenia dzisiejszego wieczora 
w miłem towarzystwie, a teraz panie Jordanowski 
jeszcze po kieliszku i każdy w swoją drogę.

7  To powiedziawszy, podany kieliszek wychy­
lił i pożegnawszy grzecznie przytomnych wyszedł, 
nie pozwalając Jordanowskiemu sprowadzić sobie 
konia.

Równocześnie obaj opuścili Błonie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gospodarstwo handel i przemysł.

Wiadomości 
.  biura laby handlowo - przemysłowo krakowskiej 

o targu .beżowy* na Baranie i Klepana 
dnia 2 1 3go sierpnia.

Weiorajsay targ tak na Baranie jak i na Miehało- 
w i^ h , » P^odu* robót w polu Ogranieaył się sa- 
ledwo na kilkuaastu korsaeh sboża.

Diisiejssy targ na Kleparsn był b*< ®° * ^  7n 
Z powodu żniw, ani dowosu zboża, ani popytu o

Ukp Z ~  » £ . . » I*e •
j **1 * 4 d lo--; 
“ lV 25i o o M i .  9 65 « 5U lT ? 0 -
piękny od 7—  do 7*25; na passę od 6 25 do 6 60, 
owies aa 100 kilogr. od 6-70 do 7 15.

K a ta  Oszczędności w  Krakowi**

Stan wkładek dnia 30 ezerwoa
1880 roku wynosił zb. 6,690,651 c. 78

Od 1 do 31gó lipca 1880 r.
z ł o ż o n o    złr. 350,844 o. 86

Razem 6,941,496 o. 64 
........................... złr. 298,668 c. 90

N A D E S Ł A N E .  (1910-25-40)

Mattonlego Gtlesshttbler
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w handlach wód mi nera l nych ,  kawiar­

niach i re s t auraoyach  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne Bkłady: W Wi edni u  Maximilianstrasse 5, 
w Budape s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

Zwiedzający Wiedeń
w porze letniej 1880 r.

znajdą najkorzystniejszą sposobność do nabycia po bar­
dzo niskich cenach całe umeblowanie niedawno we 
francuskim guście urządzonego Maison MeubUe w 
Wiedniu Krngerstrasse Nr. 5 (St. PSltaerhof), « pó- 
wodn zwinięcia tegoż handlu. Meble pojedynczo lub 
partyami. Są takie na składzie meble salonowe, do 
sypialń i pokojów objadowych, modnie i według stylu 
wykonane. — Odnowione mieszkania b% częścią zaraz 
częścią w sierpniu lab listopadzie do wynajęcia.

* wrócono • • • • • • • • •  __________________
Stan wkładek dnia Slgo lipca 

1880 roku *łr. 6,642,827 o. 74

Kasa Oszczędności w Tarnowie.

Stan wkładek z dniem 30 czerw­
ca 1880 roku wynosił . . . . złr. 1,681,166 e. 41’/: 

W lipen 1880 roku przybyło 
na wkładki.................................złr. 72,019 c. 53

Razem złr. 1,653,185 c. 941/: 
W lipou 1880 roku wycofano 

wkładek za . . . . . . . . . . .  złr. 55,281 c. 71 /<
Stan wkładek z końcem lipca 

1880 roku zb. 1,697,904 c. 23

W l e f l e i  2 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 910, węgierskich 1127, niemieckich 
224, zameldowanych kontumaoyjnyoh na środę 614 
razem 2775 sztuk.

Galioyjskie i bukowińskie płacono 57 do 58 złr. 
dwie partye po 59 złr.; węgierskie 55 do 58 złr. 
najlepsze 691/* złr.; niemieckie 57 złr.

Targ był ożywiony; kontumacyjne woły sprzeda 
wano po 55 do 567a złr.

J . Krzyszlófowiez, W. Amirowicz & E . Bchels 
Caf4 StierbUok.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 31-go lipca. —Wiedeń:  pszenica 10*75 do 
11*50 dr. żyto od 9*40 do 9*76 złr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34*75 do 35*— złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogra. (na jesień) 
10*10 do 10*15 dr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12 
do —*— ab.— Be r l i n :  pszenica żółta (kwiecień 
maj) 242*50; żyto —*— ; spirytus loco 61*50, olei;'
rzepakowy 55*20  S z c z ec i n :  pszenica —*—
—*— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — Pa r y ż  
mąki 159 kilogr. 61*— dr.; olej rzepakowy 71 
dr.; spirytus — złr. — Wrooław:  pszenica 
—.— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi 
rytus —*— dr.; kuknrudza —*— złr.; Koloni a:  
pszenica —*— dr.

75

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

A n d r y c h ó w  dnia 27 lipoa. Płacono za 
hektolitr pszenicy 7*10; żyta 6*80; jęczmienia 5*50; 
owsa 4*30; kuknrudza 5*70; groch 10; soezewica 
10*20; proso 9*50; hreczka 8*30.

I

Przyjechali do Krakowa od 1 do 2 sierpnia.
HOTEL VICTORIA. Dr Emil Fałęcfei z Kongre­

sówki. W. Karsch z Radomia. E SchrćSter z Meissen 
w Saksonii. L. Kubel z Meisen w Saksonii. German 
Kahn z Moguncyi. Julian Lipiński z Warszawy. Kazi­
mierz Brodowski z Lublina. H. Engelmrn z Wiednia.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM OBŁEM. J. Le­
szczyński z Tarnowa. B. Roguski z Warszawy. K. 
Ciszewski z kongresówki. L. Kostórkiewioz z Rudy. 
W. Bronikowski z Biały. L. Kobyliński z Litwy. M. 
Kamiński z Kongresówki. W. Marczewski ze Lwowa. 
I. Ziobrowski z Wadowic. W. Werner, P. Hański 
z Czech. P. Tworkowski z Konina. I. Adamski ze 
Lwowa.

N A D E S Ł A N E . (1896-6)

Sprawy szkolne.
Klasyjilcacya selcoły wy&szej realne} 

w Krakowie.
(Dokończenie).

Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się nczniów 88,
2 eksternistów, z tych złożyło egzamin dojrzałości: 

1) Birkusz Izrael (z odzn.) 2) Braun Erazm. 3)
Chryściński Roman. 4) Ciastoń Antoni. 5) Dydejczyk 
Walery. 6) Fogelstrauch Rafał. 7) FrSnkel Natan. 
8) Prey Jan. 9) Fryben Władysław. 10) Gawroński 
Tadeuss. 11) Geppert Mieczysław. 12) Gerzabek 
Ferdynand. 13) Goldman Józef. 14) Gostkowski Al­
fons. 15) Grosse Juliusz. 16) Grychowski August. 
17) Hahn Józef. 18) Hora Adolf (z odznacz.) 19) 
Honigman Jan. 20) Hut Rafał. 21) Jachimski Jan. 
22) Jurystowski Wiktor. 23) Kollat Ludwik. 24) Ko- 
łomyjski Franciszek. 25) Komornicki Prot. 26) Kron- 
gold Ascher. 27) Krynicki Julian. 28) Krzyżanowski 
Włodzimierz. 29) Kuczkiewicz Stanisław (z odznacz.) 
30) Kuczyński Wsktor. 31) Lauer Bernard. 32) Ła­
piński Władysław. 33) Leisner Edmund. 34) Lilling 
Jan. 35) Markiewicz Jan. 36) Mars Zygmunt. 37) 
Michalik Wład. 38) Munich Tad. 39) Nalepiński 
Kaz. 40) Nowodworski Wład. 41) Olszewski Józef. 
42) Pająk Kazimierz. 43) Peek Bogdan. 44) Ra­
czyński Edward. 45) Raciborski Maryan (z odnacz.) 
46) Rotarski Stefan. 47) Rutkowski Stanisław. 48) 
Sailer Alfred. 49) Schanzer Edward. 50) Słomka 
Antoni (z odznacz.). 51) Stobiecki Stefan. 52) Swie 
żyński Kazimierz. 53) Szczepański Kazimierz. 54 
Tóbiczyk Feliks. 55) Torbo Benjamin (z odznacz.). 
56) Truskolawski Zygmunt. 57) Windakiewicz Mie­
czysław (z odznacz.). 58) Włodarczyk Franciszek. 
59) Wróblewski Karol. 60) Wrzesiński Józef. 61) 
Zach Jakób (z odznacz.). 62) Zawistowski Antoni. 
63) Zieliński Kazimierz. 64) Zimmer Feliks. 65) 
Zubrzycki Zygmunt. 66) Żelechowski Stanisław. 

Może poprawić egzamin z jednego przedmiotu po
3 miesiąoach 9, na pół roku reprobowanyoh 5, na 
rok 8, bez terminu 1.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depeszo telegraficzne.

sam

P a r y ż  2 sierpnia. Dotyehezas znanych jes 
618 wyborów io rad jeneralnyeh; wybranych ao» 
stało 427 republikanów, 158 konserwatystów, a 
zachodzi jeszcze potrzeba 33 wyborów uzupełnia 
jąeyeh. Republikanie zyskali dotychczas 95 stan 
datów.

L o n d y n  2 sierpnia. Z Kandaharu nie n a  dsiś 
nowych wlarogodnyeh wiadomości. Nawet Daily 
News piszą, że doniesienia z Afganistanu są bar­
dzo szesupłeinie szczególnie uspakajające. Wpra­
wdzie Ejub nie korzystał ze zwycięstwa i Burrows 
doprowadził nieoo wojska do Kandaharu, ale na- 
torakst donoszą, ie  załoga wKhelat-i-Ghlk jest 
bardzo zagrożoną.

Politik donosi dsiś, ie  komitet wykonawczy 
stronnictwa prawicy zbierze się we wrześniu; ma 
en ułożyć ord/re de bataille prawicy na następną 
sesyę Rady państwa, a w pierwszym rzędzie po­
rozumieć się z rządem co do przediożeń finanso­
wych i budżetu. Ma także być wziętą pod roz­
wagę kwestya rozszerzenia autonomii krajów, atoli

w planie są tylko te środki, które w drodze roz­
porządzeń lub uchwał opartych na prostej wię­
kszości, dadzą się przeprowadzić.

Według dosiesień z Pesztu prasują teraz we 
wspólnem ministerstwie skarbu nad elaboratem, 
n którym mają być ustanowiono normy, pod jv  
demi zakładano być mogą w B.śni spółki akcyj­
ne lub filie tychże. Za podstawę tego elaboratu 
służy projekt wypracowany w węgierskiem mini­
sterstwie handlu.

Z kolei N. f r .  Preise poświęca w niedzielnym 
numerze obszerny artykuł  ̂artykułom z Warszawy, 
które ukazały się w naszym dzienniku, a o któ­
rych pisały już wszystkie niemal dzienniki wie­
deńskie, pessteńskie i berlińskie. . . .

W szeregu projektów, które w biurach mini- 
staryalnyoh berlińskich przygotowują dla przyszłej 
sesji parlamentu niemieckiego i sejmu pruskiego, 
est także nowella wojskowa, która mą na celu 
mmnożenie jeszcze siły zbrojnej a mianowicie do 
503 batalionów piechoty, 340 bateryj artyleryi 
polowej, 31 bateryj artyleryi pieszej i 19 bata- 
ionów pionierów. Nowella przepisywać ma także 
pewne zmiaey i ulepszenia w systemie mobiliza­
cji i poboru rekruts. Reforma ta militarna ma 
>yć przeprowadzoną przed datą 1 kwietnia 1881 r., 

więc zdaje się wskazywać przewidywania ewen­
tualności wiosennych.

Nie doszło nas jessese w całej osaowie pismo 
kardynała Niny do przedstawicieli Stolicy Stej 
przy obcych dworach. Akt ten wychodzący od 
sekretarza stanu i będący odpowiedzią na okól 
nik Frere Orbana ma charakter dyplomatyczny, 

i  zamyka się tylko w obrębie faktów, które po­
przedziły zerwanie stosunków między Rzymem a 
Beuksellą. Kardynał Nina wykazuje, że zerwanie 
z Rzymem wchodziło w naprzód obmyślany pro­
gram p. Frere Orbaa jako parte integrants Dla 
tego używał on w swych pismach i rokowaniach 
z Rzymem, niezwykłego tonu pogróżek, minaccia, 
dlatego w stosunkaeh z biskupami starał się rs ąd 
sprawę rozjątrzyć i szukać tylko pozoru, aby 
zrucić całą winę na Stolicę Sią. Zapowiadana ency­
klika Olca Śgo nie ukaże się obecnie, a kores 
pondent Mond'a tłomaezy to opóźnienie sta­
nem rokowań przerwanych ale nie zerwanyeh z 
Niemcami, oraz położeniem we Francyi. Za dwa 
miesiące ma nastąpić konsystorz, na którym Oj 
ciec Sty ma wygłosić allokucyę o ogólnem poło 
źeniu Kościoła.

Choć dziś niebywa we Francyi listy oficjalnej 
i kandydatur rządowych przy wyborach, ztwsse 
się jednak powtarza ten fakt, że stronnictwo, 
które w danej chwili ma ster w ręku, odnosi 
także zwycięstwo wyborcze. To samo powtórzyło 
się przy najświeższych wyborach do rad jeneral­
nyeh, których skład w trzeciej części odnawiano. 
Republikanie zdobyli około 90 krzeseł nowych a 
zachowali wszystkie dawne. W ten sposób rząd 
będzie zabezpieczony od opozycyi konserwatywnej 
i katolickiej w razie dalszych zamachów na pra­
wa Kościoła i zakony. Książę Hieronim Napoleon 
postawił także swoję kandydaturę w Ajaccio w miej­
sce księcia Karola Bonapartego. Pięciu zainistrów 
ma zapewniony wybór.

Choroba Gladstena, która ze względu na pode 
szły wiek wydaje się według buletynów groźną, 
spotyka się z nowemi klęskami polityki naczel­
nika gabinetu liberalnego. Oposyeya torysoska 
się wzmogła i dała sobie hasło wytoczenia walk 
w kwestyi billu irlandzkiego,. Przeciwnicy zarzu­
cają, że bill ten nieusuwająs przyczyn nędzy, an 
niezabczpieezająe dostatecznie interesów ekono­
micznych stanu farmerów zagraża tylko atrybu- 
eyom politycznym dzisiejszych właścicieli przeno­
sząc na farmerów niektóre prerogatywy w zarzą­
dzie gmin, które dotąd należały wyłącznie do po 
siadaczy. Konstytucya angielska przestrzegała do 
tąd zasady niezawisłości i przyznawała wynne 
prawo wyborcze do wszelkich reprezentaeyj tylko 
tym, którzy uznani byli za niezawisłych. Stą« 
upośledzenie polityczne farmerów a przyznany u- 
dział warstwom choć niższym ale niezawisły*. 
Liberalizm szkoły Gladstona połączywszy się z re- 
feramtami szkoły manchesterskiej Brighta, nie 
gardzi także poparciem irlandzkich home rules, a 
jak w berliński* parlamencie istnieje frakeya 
soeyallstów, tak i w parlemencie angielskim za­
twierdziła swoje istnienie a nawet posiada jedne­
go przedstawiciela w składzie gabinetu. Torysi 
konserwatyści uderzają w tę stronę polityczną billu 
i twierdzą, że niedostateczny pod względem ure­
gulowania czynszu dzierżawnego i zapobieżenia 
nędzy, idzie on za daleko w kierunku radykalnym 
pod względem politycznej reformy. Walka w Izbie 
panów będzie zaciętą, a 'stawili »ię na nią dawni 
ministrowie Beakonsfield i Salisbury.

Proponowana przez gabinet londyński d e m o n  
s t r a c y a  flot stała się kwestyą wielce niepopu­
larną dla politycznych kół francuskich. Temps, 
organ Freycineta, nie może ukryć swojej niechę­
ci i tak się wyraża o owym projekcie i jego au­

torze Gładstonic! „Że względu na bardzo kryty 
czne i nieprzyjemne położenie, w jakie p. Glad 
stone wprowadził Europę, należy najwyraźniej 
podnieść, że cała odpowiedzialność spada na nie­
go. Mocarstwa, które wzięły udział w traktacie 
berlińskim, musiały oczywiście uczynić zadość 
wezwaniu Anglii, dopóki chodziło jedynie o za 
twierdzenie powziętych uchwał. Skoro tylko oz 
nano prawa i pretensje Czarnogóry i Greeyi nie­
podobieństwem było pozostawić ts małe państwa 
samym sobie. Z drugiej jednakże strony akcya 
Anglii w tej sprawie musiała w Konstantynopolu 
wywołać opór i sprowadzić przesilenie, a co gor 
sza jeszcze ponownie zakwestyonować egzystćn 
eyę państwa tureckiego. Mocarstwom skutkiem 
tego pozostały tylko dwie rzeezy do wyboru: al 
jo pozt stawić traktat nie przeprowadzony w ra 

zie, gdyby nie poszły ręka w rękę z Anglią albo 
też rzucić się w wir awantur, gdyby ślepo pesz 
y za przykładom Gladstona. Premier angielski 

musiał przyjść do przekonania, że nie liesył się 
należycie z pewnemi żywiołami w tej kwestyi. 
’rsedewszystkiem zsś nie mogło ostztaeznie ujść 
ego uwadze, że Austrya niechce przecież praco­

wać na korzyść Rosji i że stanowisko jakie za- 
ęła Austrya w sporze wschodnim, opiera się o 
jotęgę innego mocarstwa, którego zamiarów tern 
miej nie można sobie lekceważyć. W tem tru 

dnem położeniu musiał p. Gladstone ssukać śeiś 
ejszego porozumienia z dwoma innemi moearst 

wami, o których myślał, że mogłyby popierać je 
go politykę. Rosyi był on pewien, chodziło tylko 
eszeze o pozyskanie Francyi. Od dwóth miesię­

cy pracuje nad tem dyplomacya angielska. Pan 
Gladstone od samego pcesątku liczył na naszą 
wielkoduszność, na nasz animusz rycerski, na na­
szą sympatyę dla gabinetu liberalnego, na nasią 
jrzyjaźń dla Greków. Kto wie, czy nie liczył 
także na to, że zaślepieni nadzieją pewnych ali­
ansów i nienawiścią do pewnego narodu zgodzimy 
się na jego plany? To jednak nie ulega najmniej 
szej wątpliwości, że dosnał wielkiego rozosaro- 
wtnia. Przekonał się bowiem niebawem, żs Fran­
cja po uszy jest zaprzątniętą własnemi sprawami, 
że się zupełnie wyleczyła z wszelkiego rodzaju 
nterweneyj, jak meksykańska a nawet włeska, 

że zanadto panuje nad samą sobą, aby się dać 
uwieść pięknym słówkom p. Gladstona. To wszy­
stko w niemałe zdumienie wprawiło prezydenta 
gabinetu londyńskiego".

Doniesienie wczorajsze telegraficzne korespon­
denta naszego z Wiednia, że wsprawie Czarno­
górskiej wręczone zostaną Porcie podpisane przez 
wszystkie mocarstwa formalne wezwania z termi­
nem trzeehtygodniowym — potwierdzają dziś na 
wet organa półurzędowe, nienaznaeaająe jednak 
Oeiśle terminu wręczenia. Według nich Turcya 
wezwaną zostanie, albo wykonać konwencję z 12 
Ewietnia co do ustąpienia kraju na Zemem, albo 
przyjąć wniosek mocarstw co do ustąpienia Dul- 
cigno, w przeciwnym razie na pobrzeżu Duleigna 
ukaże się skombinowana flota mocarstw. Go ta flota 
ma robić, rzeczone organa nie wspominają, a eie 
kawszem jeszcze jest, że także Porta ma wysłać 
cztery okręty pancerne na wybrzeże adryatyekie. 
Krok ten zrozumieć trudno, jedno 'tylko można 
przypuścić, że Porcie chodzi o doprowadzenie do 
starcia. Zdaje się atoli, że cała ta demonstracja 
flot stanie się zbyteczną, skoro jak nam wczoraj 
doniesiono Porta uczyniła poufne doniesienie, iż 
jest gotową dobrowolnie odstąpić miasto i okrąg 
Dulcigno.

Z powodu groźnej postawy ligi albańskiej po 
stanowił rząd serbski ustawić jeden korpus na 
granicy Starej Serbii.

Csarnogórcy zgromadzili dotąd pod Tusi 20,000 
wojska pod komendą wojewody Pero Wukotyeza. 
Podgorycę, Zablak i Spuż uzbrojono w działa 
Kruppa. W Durazzo i Leszu wyładowały statki 
tureckie na ląd 10.000 karabinów, amunicję i 
pewną ilość ochotników stambulskich.

Sfery dyplomatyczne w Bukareszcie zajęte są 
w przykry sposób rosyjską notą, zredagowaną 
w tonie bardzo surowym, w której rząd rosyjski 
grozi Rumunii szczelnem zamknięciem granicy, 
z powodu, iż na terytoryum rumuńskie* mają się 
w znacznej ilości gromadzić żywioły nihilistyczne. 
Pominąwszy już tę okoliczność — pisze Pol. Corr. 
Ie R ........................................

korpusem, który przeznaczony został do wk*> 
e.edia do Epiru. Liga albańska wysłała emisa- 
ryuszów do północnej Greeyi eelem wywołania

""rosa6 wsyjska zachowywała się dotychczas po 
większej csęśoi biernie co do bieżących faz kwe­
styi wschodniej, t. j. dawała sprawozdania przed­
miotowe, nie wdając się zupełnie w wypowiadania 
opinij swych lub wniosków. Dopioro teraz, kiedy 
odpowiedź Porty na przedłożenia konfareneyi ber­
lińskiej stała się wiadomą, półurzędowy Journal de 
8t. Petertbourg występuje zc swem zdaniem o wy­
nikach dalszego oporu Turcyi, wyprowadzając 
w końcu wniosek, że Turcya jest na drodze zgu­
bnej. „Państwa europejskie, powiada między to- 
uemi ten dziennik, podjęły się bądź co bądź za­
łatwienia kwestyi greckiej i czarnogórskiej. Od­
powiedź odmowna Turcyi, dotycząca pierwszej 
z tych kwestyj, wywołać musi zastosowanie i do niej 
środków przymusowych, zaprojektowanych dla 
drugiej z nich. Mniemamy, iż nie omylimy się przy­
puszczając, że odmowna odpowiedź Porty niejest 
jeszcze ost tniem jej słowem. Zapewniają z Kon­
stantynopola wszyscy jednogłośnie, że nadzieje 
Tareyi zassdssją się jedynie na spodziewanej nie­
zgodzie między mocarstwami. Gdy atoli Porta 
prsekona się, że tc rachuby są płonnemi, nieza­
wodnie zmieni ton i zastosuje go bardziej do rze­
czywistej sytuacji swojej. Inaczej bowiem tureccy 
mężowie stanu przekonają się, żc opinia publi­
czna w Europie zaczyna przywykać do m m i, iż 
przy uskutecznieniu niezbędnych zmian na Wscho­
dzie, zezwolenie Party nie jest koniecznie potrze- 
bnem. Opór tedy Turcji przyśpieszyłby tyko jej

Z Petersburga donoszą do Oaz. Lwow., że za­
paść tam miała stanowcza uchwała zniesieniu 
niektórych środków tamujących zbyt uciążliwie 
swobodę prasy. Ułatwienia te będą rozciągnięte 
na prasę prowincjonalną. W łonie najwyższej 
komisji egzekucyjnej poruszono także myśl usu­
nięcia ustawy, która daje szefom władz admini- 
nistraeyjnyeh prawo oddalania z posad podwła­
dnych'bez żadnej apelacji.

Pełnomocnik chiński markiz Tseng przybył, jak 
wiadomo, w piątek do Petersburga. Oszekiwano 
jego przybycia z całą otuchą, jak piszą stamtąd 
do K'óln. Ztg, że przywiezie propozycye pokojowe. 
Rosya pragnie pokoju, co łatwo zrozumieć ze 
względu na wypadki, na jakie zanosi się na wscho­
dzie i w Azyi środkowej. Biereg dowiaduje się 
z dobrego źródła, że na krótki czas przed swoim 
odjazdem objawił markiz Tseng lordowi Granville 
pokojowe życzenia swego rządu i zapewniał, iż 
zrobi co tylko będzie mógł, aby utrzymać dobre 
porozumienie z Rosyą. Zdaje się jednak, że w Pe­
tersburgu nie zbyt ufają podobnym zwierzeniom się 
posła chińskiego przed angielskim mężem stanu, 
owszem pokładają wielkie nadzieje w demónstra- 
cyi flot na wybrzeżu chińskie*. Demonstracje flot 
zdają się teraz być dla dyplomacji angielskiej i 
rosyjskiej uniwersalnym środkiem leczniczym.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
L o n d y n  3 sierpnia. W Izbie panów rozpoczę­

ły się rozprawy nad drugicm czytaniem billu o 
I dzierżawcach. Lord Grey wnosi odrzucenie billu, 

B u k a r e s z t  3 sierpnia. Ministrem oświecenia 
• mianowany Contra, ministrem spraw wewnętrz­
nych Teriachin. Książę potwierdził sprawozdanie 

I ministra wojny oo do założenia obozu polowcgo 
w Triganesci, który ma istnieć od 22go sierpnia 
do końca października.

Ie Rosya powinnaby właściwie być zadowoloną, 
że nihiliśei bawią po za jej granicami, gdzie bez 
wątpienia są dla niej mniej szkodliwi niż w kraju, 
idzie tu o fakt rscczywiśeie diiwny. Że w Rumu­
nii, podobnie jak w innych krajach przebywa nie 
jeden i nie dwóch nihillstów o te*  nikt nie wątpi, 
żeby zaś w tym kraju miała ich przebywać zna­
czna liczba i żeby miały odbywać się schadzki 
nihilistów na wielką skalę, twierdzenie to jest 
czczym wymysłem, który niezawodsie ma służyć 
tylko za pretekst, dla dopięcia innych zupełnie 
celów.

Z Aten donoszą, że generał Soutzo przybędzie 
dnia 8go b. m. de Karpenicy i obejmie komendę

MŁasrea.— Wiedeń 3-go sierpnia S geda, W  ®. 
!# mŁ Ufaśft gafierowa 71*75. — Rtmla-arehma 
72*75. — RsiJa mMa 86*35. — Losy s s. 1860 
130*—* — * Aksy® Banku NaroidWOfc 824'— —* 

lAkeye k&Myiewe 274*10. — Londyn 117*90. —■ 
W t e i  — • —. Napoleony 9*36>/»• ~  Laalffldf 
80*10. — L»Jf s rek® 1864 173*20 — l i f t  
kolei Karsla Lmiwika 274*75 —> A k s j i  kol?. 
Lwewske-Czarzdowieckiej 163*50, — Aksyt kolei 
Wfg. póła.»wsaho4a. 145*—* — Angle-Bank 127*— 
Obligacje indenm. gali®. 97*50. — Losy prem. 
węgierskie 112-10. — Aksye kolei Kossyeko-Bog, 
127*75. — Akcje kolei półn.-saeh. austr. 168— . 
3 #  Listy sant. hipoteczne 102*—. — Marki 57*82 
Ruble 121*75. — Listy zasta. galic. Zakłada 
! kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n ton i K lobukm eehi.

SLffirs p ie n ię d z y  i  p a p ie r ó w  p ab i.
mjratedtw sierpnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . . .
Dukat w ażny..........................................
20 frankówka
Imperyał ważny . . .  . . . .
Srebro austryaokie za 100 złr. . . . .  
Kupony srebrne płatne . . . . . .

Listy zastawne i obligi.
5yt pożyczka krajowa galicyjska . . ]
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie, fi  
4j< listy zast, Tow. kredyt, ziemsk. ■ '
5j< listy zast Tow. kredyt, ziemsk.
6yt listy zastawne Banku hipot. .
6yi listy dłużne galic. zakł. włoid. . / Be g
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zb. w. a..
6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 zb. w. a.
6*5 łisty east. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 zh. w. a.
7 listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4^ listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 i
4?< listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 i
5 listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 i
4j(, listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 i

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . . _ po zb. 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieokiej 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a............................
Losy miasta Stanisławowa.......................

* *

'. 210 
200 
200 
200

c e
• c

płae§ żądaj*

121 — 
1 62 

57 25 
5 48 
9 30 
9 56 

100 — 
99 bO

122 75 
1 72 

58 25 
5 50 
9 40 
9 68 

100 -

100 — 
97 — 
90 50 
97 75

101 50
102 -

102 —
98 50 
92 50
99 —

103 —
104 —

94 - 96 —

97 - - 100 —

97 50 99 50
103 — 
9 7 —e.
97 — $
98 - 2  
8 5 - |

106 — . 
99 - § .  
99 — M 
99 - 2
86 50 g

! 272 — 
165 50 
295 —

274 — 
167 50
305 —

19 25 
25 50

20 75 
27 50

HTteAwd 2 sierp.
Obligi długu państwa.

4 Renta papierow a...................
Renta sreb rn a ...................

Renta złota . . . . . . . .
Bx/.iS Losy z roku 1854 po 250 zb.. .
4 j? „ „ I860 „ 500 .  .
Ęt l  „ I860 „ 100 „ .

I „ 1864 „ 100 „ .
: 1864 .  50 .  .

Losy Como-Renten . . , . .
Obligi indemmsaeyjne.

Ozsakte .  .....................10* podał.
Bukowińskie...........................   *
Galicyjskie „
M oraw skie...........................   «
Niższo-Austryp.okic . . . B ,
Wytszo-Austryaokie . . . »  ,
S z lą z k ie ................................  *
Styryjskie.  .......................  »
Siedmiogrodzkie . . . . 7„ „
Węgierskie • • • • • •  e »
Węgier, z klauz. 1867 *
5j4 Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska z ł o t a ..................
„ » n (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 zb. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 ,
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 zb. bez ^
AlfUld-Fiurae: . . , ,„200 „ 6 }f

72 -
73 — 
86 65

124 78 
130 -  
182 -  
172 50 
172

płacą

104 50 
97 75 
97 50

103 50
105 50
102 50 qq _
103 50
93 25
94 40 
93 50

125 
107 60 
85 -

żądaj*

72 15
73 15 
86 00

125 25 
130 75 
133 — 
173 -  
172 50 
29 -

98 25 
98 

104 50 
10« -

104 25
93 75 
95 -
94 -  

125 50 
107 76
86

128 30

201 -  

275 25 
255 25

770 —

108 75 
128 — 
131 50

75 50 
156 50

128 50

203 -  
275 50 
255 75

775 —

827 — 
109 
128 50 
131 75

76
157

525 *b. 
210 » 
200 „ 
200 * 

1050 „ 
200 „ 
210 « 
200 » 
200 a 
200 * 
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 a 
200 . 
200 ,  
200 a 
200 ,  
200 „

WDonan-Darapftoh.-Ges.
Elżbiety . . . .  •
Linz-Budweis • • •
Salzburg-Tyrol.
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. . 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . . 

a  a  L i t - B *
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb.Gesell.
Sfldbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . i 
„ Westb. Stuhlw. :

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

5< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5*S „ » » papier. 33 lat
6* Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 

Listy dłużne Włośó. „ 20 lat
Towarzystwa kred. * 36 lat

57 ,*  n ^ * r. 36
4i< Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .

Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
t y  a X * nowe 37 lat
6* B Banku Hipot. lwow. . . . 
t y  a Banku Włośó. lwow. . . . 
ty  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
t y  Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5V,ł< Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
5 „ Boden-Kredit-Institut . . .

PriorytJy kolei.
A lb rech ta ........... 300 zb.
Alf&ld-Fiume . . . .  200

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 zb. 6^
E lżbiety..................100 zh. 47,^

„ Sm, 1862 u- , 800 E

ty

płacą żadają
576 — 577 -
191 191 75

159 25 159 75
2448 2453

168 25 168 75
275 50 276 —
128 50 128 75
166 — 166 50
169 — 169 50
179 50 180 -
162 50 163 -
137 75 138 25
278 50 279 —
80 — 80 25

245 — 246 --
141 50 142 -
146 — 146 50
147 — 147 50

95 97 -
117 — 117 30
101 50 102 -
101 — --------

106 50 —  _

99 — 100 —
95 50 --------

92 — --------

98 30 98 80
98 30 98 80

102 20 102 50
103 — 103 50
104 45 104 60
102 — —  _

99 50 99 75
102 25 102 50

89 89 25
90 25 90 75
89 30 %------
98 25 98 75
98 1 98 75

4 V.*

Elżbiety Linz-Budweis. 200 zb. t y  
a Em. 1870 . . 200 *
„ Em. 1872 . . 200 ,
a Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. zb

wal. a.
a  Mor.-Szląz. linia 1871/72 
a  poż. 14 milion, 1872 
,  poż. 1876 r. . . 100 

Franc. Józefa Em. 1867 200
« „ Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em. 
a  ,  n „  1867
* ” DI „ 1871

Koszyoko-Oderb. . . .
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

a  n  „  1867 
X X in  a 1868
x i IV a 18^2

Nordwestb. austr. . .
„ a  X Lit. B.
" " Em. 1874

R u d o lfa .......................
Em. 1869 . .

" Em. 1872 . .
a  Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

300 •
300 9
300 „
200 „
300 zh. 4%* 
300 zb. t y  
300 „
300 
200 „

płacą żądają
101 30 
99 75

102 30
99 60

105 75 
101 75
105 50 
108 50
106 75 
101 25
100 50

200 „
300 „
300 „
300 ,
2 0 0  a

2 0 0  a

zb.
5 0 0  f r .  a
200 zb. t y

ty

Theiśsb.-Gesell. . .
Weg. gal. Łupków. . . 200 „

a a II Em. 200 a
„ Nordost . . . 300 „

„ złotem 200 „
„ Westbabn . . 200 „
a a Em. 1874 200

Losy.
t y  Donau Reguł................. 100 zb.
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 „

a Węgierskie . . . 100 „
t y  « Tureckie . . . .  400 b.
Kredytowa . . . . . . .  100 zh.

102 50 
102 —

90 -
91 50 
95 50 
89 —
89 -  

101 25
90 90 

119 50
97 -  
94 40 
94 25 

114 -  
82 70 

177 75 
121 50 
109 75 
<>8 80 
85 50

84 80

90

101 60
100 2b 
102 60
99 S0

106 -
102 25 
106 
109 
107 25
101 50 
101 -  
104 —
103 -  
103 -
90 25 
92 -  
96 -  
89 50

101 50 
100 20 
120 
97 50 
94 70 
94 £0 

115 -  
83

110 25 
99 20 
86 -  

82 -  
85 20 

103 
90 50 
89 50

112 25 
116 75 
112 50 
13 90 

IH76 25

112 75 
117 25
113 -  
14 20

176

'Clary................................  • 4 2 a
t y  Donau-Dsmpfsob. . . .  105 *
Insprnku................................  20 a
Keglewioha . . . . . . <  10 /■„
Krakowskie. . . . . . .  20 ,
Other (miasta udy). . . .  40 „
PaUfy...........................................42 „
Rudolfa . . . . . . . .  10V»a
Salma...........................   42 „
Salzburgskie.............................20 a
St. G enois..................................42 *
Stanisławowskie........................ 20 „
4'/.ę< Tryesteńskia . . . .  105 „
t y  ............................... W ,
Waldsteina..................................«  ■
WindischgrStza........................ 21 *

Waluty.
Dukaty ważne . . .  ...................
20-frankówki
Imperyały rosyjskie........................
Funty sterl. angielsk ie...................
Listy tureckie z ło t e ........................
Marki niemieokie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

Lwów 2 sierp.
Akcye Banku lup. gal. 200 zb. . . 
t y  Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5% ’ 1 1 l  37-letnie» * „  n , i**- j. it y  „ „ Banku hipot. gal. .
t y  „ » » włościaó. gal.
t y  Obligi indem. gal. 10* Podat. . 
ty  „ pożyozki krajowej . . .

płacą

75

W s H i s w a  2 sierp.
t y  Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
ty  Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
M  LiatyEUkwidaeyjne . . . .

knpea ,

42 50 
106 75 
23 50 
16 51 
19 80
40 50
41 25 
18 — 
51 50 
22 50 
47 25 
26 —

125 75 
6b — 
32 75
42 —

5 54 
9 35'
9 63 

11 78 
10 61 
57 75 
122 25

296 — 
98 — 
91 60 
98 -  

101 80 
102 —  

97 20 
100 —

żądają
43 50 

106 25 
24 —
17 — 
20 20 
41 — 
41 75
18 50 
52 — 
22 75 
47 50 
27 —

33 — 
42 50

5 55 
9 36' 
9 65 

U  83 
10 63 
57 80 
122 75

300 - -  
99 — 
92 60 
99 -  

102 80 
104 — 
98 20 

102 —

rub.jkop. rub.[kop.

99 75 
44

99 10
65

85 90 
067
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M ^ H K iB J S S K E K .  I
,  j .r t do m b n u  w,b<™> in ią & o k j

* • B I 8 H I  P A  S E G B R 'a  p. n.7

U t a i  Monie św. Fraocisoh.
Cen* as centów. (1932-5-5)

waaflaaaat Bś̂ taaagaśfc*£>»&£& C2AB z Środy 4 Sierpnia 1880,

TAPETV
. u“ ™  francuskie, saskie'. . francuskie, saskie
i holenderskie, św ieżo sprowadzone, w  rozmaitych 

gatunkach i wielkim wyborze

rulon od 2 0  ct. i wyżej,
także s z t u h a t e r y e  s u f i t o w e ,  c e r a t y  n a  

m e b l e  i s t o r y  d o  o k i e n  — polecają
G u w e r n a n t k a    c„ . , y „„

S r . S 5rP" Ł F ^  *„7 ";' i T ao “t "  v 01”*poste restante K r a k ó w .  (2118-1-3) I K utrze^a  1 M arczyński VI Krakowie.
   —  -------------------------------—------    I (2009-4-20)

Do taiło jalanterpp K“Sd
szkół realnych lnb gimnazyalnych. Bliższa I f l l l l l f f f c l F ł  S l i l
wiadomość w handlu Wgo W. M uldm rĄ  “ “ I I J U I l  O ^ M U l O W F
t %  w T a r n o w i e .  (2112-1-2) nieżonaty, który odbył praktykę w handln

   “ ?z¥ v  zna język polski i niemiecki. Kopie
lisK Q H A lil7§A I*fr®  I świadectw wraz z piśmienną ofertą w obn m A h P v IIJ F  lv ®  Rfls I językach należy franco adresować: W. i 

pocztowa, biegł* w jeżyku niemieckim, poszukui*IBordUctka w Warszawie. (2038-3-3) 
umieszczenia przy urzędzie nieeraryalnym. Bliższe I 
szczegóły w drodze koresoondencyi nod adresem-!
„ K k e p e d y t o r k a  9 8 - peste rest. R o p c z y c e .

(2113 1-2)

0  Świeżo opuściła prasę broszura p. t. ^

$  I I l l E M I I 2 i C ¥ l  $
P  napisał poseł Dr. Z y b l i k i e w i c z .
| | |  8o, 67 str.

O Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pod opaską 1 złr. 5 cent. za 
nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym.

0 D o c h ó d  z e  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n y  n a  
p o m n ik  H l c k l e w i c z a .

Do nabycia w Administracji „Czasu* w Krakowie.

Profesor pnasyalny
Imoże z początkiem rokn szkolnego przy­
jąć 2—3 uczniów na wikt i stancyą. Ucz 
niowie klas wyższych mają pierwszeństwo. 
Konwersacya w domu w języku niemiec­
kim. Bliższych szczegółów udzieli WPan 
KrzyianowsJti, właściciel księgarni w K r a ­
kowie-  ‘ (1976-2-6)

Mami®, kalosze ■>
i wszelkie wyroby gumowe

poleca (1714-12-)

W I I M e l m  F e n a
W KRAKOWIE.

W ZAKŁADZIE 
wycbowawoMatawp dla panien 
Teodory JavorsUej

nr S I«olr#\nr8A —____

ze I — ———   ------

Na pjęcie Najjaśniejszego Fana

STYRYJSKIEJ ~ ~ | l e w r a i g f e
SWIESEJ i m w i ł l l !

dostać można
w  ap ieee „pod G w iazdą1-

tefanłepo Wlsiniewstieus ‘
w Krakowie przy nliey Floryańsklei 

< m  32

—  nerw ow e
w jednej chwili ustępuję po użyciu pigułek anting 
wraigijnych Dra Cronin. Skład w Paryżu w a p C  
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 23, — w  Krakowi 
w aptek. pp. Trauczyóskiego i Eedyka. [1902-84 j

w  K r a k o w i e ,  przeniesionym z ulicy 
bzewskiej do domu p. Wachtla przy Pla­
cu Szczepańskim pod Hr. *45, 

I  piętro.
Wpl» uczennic rozpocznie się z 

dniem 23 sierpnia, rano od godz. 10—12 
a po południu do 3—5; wykład 
nauk z dniem 4 września.

I podejmuje się podpisany malowania 
I transparentów najlepszym sposobem 
i wszelkich dekoracyj po umiarko-| 
wanych cenach. Upraszam Szanowną 

I Publiczność o wczesne zamówienia, f
Franciszek M atzke,

malarz dekoracyjny w Krakowie,' 
ul. Ka non icz a  Nr. 132.

(2029-2-3)

M ąkę  liś e lii
„ „ I  P » r © W ® f f l f  I

szk ó ł publicznych, mogą znaleśćI naJlepszym gatunku, z zaręczeniem 
pod umiarkownnemi warunkami pomiesz-13 /% do 4 %  azotu i 21 do 2 8 %  kwasu 
czenie i wikt z nadzorem i troskliwą o- J fosforowego, odznaczona na wvstswie 
pieką, oraz konwersację francuską, i nie- Warszawskie! 1874 r X l Z Z  
miecką z rodowitemi cudzoziemkami. Na L t „ Z i T  l  i? ?  
żądanie nauka myzyki, śpiewu i tańców. I “ być można albo u  pod-
Poroznmienia ustne lub piśmienne (sosi-i-6) | ™  l w  Agreiicyt dla

Teodora Jaworska. | w K ra
O w czesne zam ówienia

Karola Stangena 47. podróż towarzyska
*  L o n d y n u ,  

P a r y ż a  , B r u k s e l i
S 8  s i e r p n i a  9 8 8 0  r .  12115-1-91

Tr :«a 24 dni. Cena 850 marek 
** J HKlfc ntrzymąaie, zwiedzania, wycieczki itd.

Częściowy udział możebny. Programy darmo tylko w

C a r !  S t a r a g e n ’ s  M e l s e - M a r e a w .

I ASTM V k”*tary 5 duszność
i  9 PO Użyciu

f  i l ue T O I * « U M ' aptekarza, 
5 & a  Ia M o n n a i e ,  23 * P a r i s .  

Skład w głównych aptekach. (1903 67-i

I

Towarzystwo bratniej pomocy
zaprasza swoich wspierających i rzeczy 
wistych członków na I .  o g ó l n e  z e ­
b r a n i e  d. 5 sierpnia 1880 r. we czwar- 
™ „°. godzinie H ej wieczór w lokalu p. 
Tylk^ przy ul. Z w i e r z y n i e c k i e j  od­
być sie mające. (2114-1-2)

W imieniu Komitetu: Fr. TurM ski 
Panowie, którzy nie mieli sposobności 

7 P' v Crr ę na rzłonków> raczą się zgłosić

|  u p r a s z a  s i ę .  (1885-9-30)1
I Fabryka parowa mąki kościanej i spodium j

I. Fitterg (Franke!
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

D o b r a
— „  'W o j n a r o w a

. nrlińskiego w hotelu Drezdeńskim, położone w powiecie Grybowskim, nad
_     _  _ ------- - |rz e k ą  Białą, przy gościńcu powiatowym,

K S 8* |,pÓł “ ,h od stacyi kolejowej Bobowa (ko-

I Bliższej wiadomości i warunków udzieli 
^właściciel dóbr Grybowa, poczta 

y  • (2104-2-3)

Ł galicyjska fabryka
nabycia. Bliższa wiadomość pod adresem n  j. J
F . Schreyer w B u c z k o w i c a c h ,  poczta SZriltll

(2117-1-3)1 poleca bardzo tanio patentów, i
grubszy szrót, najlepszą glejtę
dla garncarzy, drut ołowiany,

Wzywam trudniących sie sprzedażą wi 1™ *^ ° ło w ia n e i p odw ójn ie C zy sz -  
nogron, aby się raczyli zgłosić względem! CZOny miękki o łó w .

S Ł  «oaPx j? n r t“  przyjm uje tylko,
w różoych gatunkach, opakowane według z a s t ,*Pc a  M u u d © l  W P o d - I  
życzenia; oprócz tego wysyłać będę śliw- S T Ó r z U .  
k-, ananasowe melony, kawony brzosfewi- I m ’
nie * *• P- ’ (2116-1-2)1, e poleca po cenach fa-

TOMASZ CU ROW TC Z jorycznych najlep. minium, 66°
G r. n U S S b a U rn g a S S e Nr. 13, ’ k  was siarczany, olej lniany, łói.

EUCALYPTUS”
ESENCYa  DO UST,

A d w a n ła lą c o -w K m a c i i ia j ą c F  ś r o d e k  k o n s e r -  "a 
C w u l a c y  I p r e z e r w a t y w n y  d o  h i g i e n i c z n e g o  J  
^ p i e l ę g n o w a n i a  u s t  1 ś r o d e k  p r z e c i w  K ara - £  

^  z l i w e n m  w p ł y w o w i .  D r . C. m .  F a h e r a ,  c e s .  
w m e k s .  p r z y b . d e n t y s t y  l t d .

E nenlyptm  e ien c j*  dn f »ł usuwa natychm iast f n s iaw a ie  wsrelka »t». 
m iłą  won z a s t; jsst nlezswodnjm środkiem nrzesiw holn  zębów sprnshnlaf-vchi

czym przeciw U onlcy, angmie, zaraźliwym chorobom szyi; odświeża rrnnfn 
9 P2^’®trr6 w "okoiach, g iz ie  ss chorzy, napełni* je odświeżającym zapachem

Ces. rosyjski rząd naprowadził ewcalyptas eseneyę do nst w nwblłaz 
nych zah ładech  leczniczych jako irodeh  odw aniający pokoi, sd z le^ n  
chorzy i jako środek leczniczy w zaraźliw ych chorobach n st i hrtan i. 

Gana fla szeczki 1 zł* . 20  cent. w . a.
oiowif skłid mt F elik s Gfrlensteidl w VlednlB.

L, S ftn n m fo lg g A M e N r , 7.
We{ wszystkich moieh składach jest także zawsze świeża do naby- 
eia Dr. C. M. Fabera słynna e. k. uprzyw. spec. pasta zębowa PURI- 

w  łmT^nwnf^jlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.

  ----------'    (1,789 5-12)

We własnym interesie nr leży uwsżae na »*««
S Z Z S L i T *  M , r y c * n y '  srd ż wazelkie 

Innu™ 7 « pancernyc ’ ł s ń n u i k ó w
Jowega n«, naśladowanin. FlUj
I s i a d a m y .  (1918 2-6)

l & t n o D s z k !  d o
Ogólnie Irbisny ł a ń c n -  
s z e h  p a n c e r n y  sstnk* 
3 złr w. r. rur e'nfe jak z 
p r a w d z i w e j f t  
5  l a t  p l s s m n e s o  p® -  

ręczenla.-'|!''"g

Kiwi# poręczenia.
Z* kupiony dziś u nas lańenneh  p»n-

W*rnnr|« prręstm !* m 5 M, tj. ńm f-
w i *  tS l i M T 9.k “  *ło#on«J eenynsnó- 

| ;wrot, gdyby tenzs w rrzeoigeu 5  łat ńezrrnkł.

PRAWDZIWĄ

wedę iolodską
Uli HEC. F in  i Si

Jiiliehsplatz Nr. 2  
ff Kolonii a. B,

poleca si§ niniejszem jaknajlepiej.
(1950-7-)

^Franzósisches Magizin,
W IE S T , H S i n t i e i g ł r s n e  S ir , 449.

P odpisany ma zaszczyt oznajmić,
a  objął ktBiimlółbn^r i ptaet 
WapIilB# systemu SSg!@lskl®- 

w DęMkauft nad brzegiem 
Wisły, będące własnością JW. hrab. 
Ii*" SOCklegi) i dostarcza WAP10, kt- 
mlBDfe i m $ łf  w najlepszym gatun­
ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Rom ti Sll- 
ISFbAHll w  IpgfeOWfa przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 268.

Poleca się również wapno do upra­
wy roli. (1818-14-14)

W iktor Ferber w Podgórzu.

I M H R i

BI* jtdnoroazuych ookotoików.

^ u, , Uauragasse JNr. 13, l uiej imany, foi,
od Igo września K o n i g s g a s s e  Nr. u ,  werniks, witryolej 7 8 o,  ałun

Iżelazne naczynia,  szwedzkie! 
zapałki i t .  d. (1997-3 3)ni.P o®,™k lw a« r  zaitępca. 

w .  . . . M 1 IEB CHI0 C0 C1
fu* Mor^T.h m? v 0ltC?  W o t o m n r i c n  ' | ( L I Q U O E  O H IO  C O C A S  F O B T I F I C A N S 1

s s T & s r is r & i i s ;  S i
nieszkodliwy dyetetyczny P

środek
r s a A s a a i B n *

W H m o o n i e n l  
osSAblenia męsbiigo

ŻAOTA11? ^ ™ 1̂  1 5ch SIŁY NAPEĘ-
S5?em błosro OŻYWIAJĄ- 

D m r Y m n ’ ^  M 1 e °2WESELAJĄCEM  
K ^ b orn ym  UN1WEE-

4  4 - ELIKSIEEM szczególniej m złe lub n- 
B k I k  APETYTU M E - 

TENTP WOMITY, PA

J8ro>—1

Pnbl. konc. Uom składowy Unlon-Banku.
S 3 S . i S K ^  *— t — —  - ' J —

Oomy jMadown na towary, zbiornik na sr-irytus, sut#rynT n* oliwy, wino tłuszcze itd
o. k. g ło w n io  urządn cłowego, gabinety na przewóz towarów (traMito), publiczny zakład o d w a S iJ

i mierzenia ltd. I

S p ą o j a f n a  t a r y f a  z a  s k ł a d ó w *
(ze zastrzeżeniem zmian)

_ za i 00 kilo za tydzień:
|  i.” '

w n l m ó w b t  f  o r z e s f e y  . . . .
^ O l e j e  i  t ł r s z c z s  . . > • . .

1  f  w r ^ V ^ r ^ P" M,,WnMy“ h  * p a h a c h
g  ;•< C a h l e r  w  b e c * k « c S s  (  g ł o w a c h  . .
Ni "a S n i y w f i - i  a  w zbiorniku sa hektolitr i miesiąc .u p u  J  u u c  w bM!ksch B _ •

* a  t o w a r y  l e i ą s e  a a  w o l *  »  l o o  b i l o  i  t y d z i e ń
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Olej, tłuszcze, wiao i soirytna ursyimowane bgdą na żądanie w’ naszym e & F a d z le
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w ie ih o ź c i o b S ” ,°  m a l o ^ * » e  ( ^  obrazów);
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zupsłne poręczenie. 9 są 0 *®ł»rosi towaru, a na żądanie d*jg także
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mąki, dekstryny, syropu, cukru i farb.

f t u f i r ó  p l n s i w o i !
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em b ó l u
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w w.Sr„rsSf(iĄ t«.n.

s t w a  n a :ściślejszą d y e k r e o y 7 z ; ^ Wn f f l -  
żądanie n a t y c h m i a s t  przesyłfe

n  . , « = = = = —m  aptekach Iu
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D I e  G l e r p l ą c y c b  n a  m p t n r o
I istnieje tylko jeden środek, tj. debrze przjrasanr h«nj • 4. “  ^
l i  olejki są po wiąks^ej oześoi wątpliwe. M o g f L ż d ^ n Z7 ? p Z° ? y-; T?3Zł,atói« » •  to wychwalane maści 

si9 z zaufaniem udać do mnie, V rzy śam ólien ff dostaresyć Epros o rcchcieć
I proszę o oznaczenie, czy ruptur. jest po ŹStln??h szczegółowych podań,

lub m « » 4 ,  czy po obu ztronM ^^ud^ż o m Tar^biode^1***4^ ’
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